
TAK ŹLE JESZCZE NIE BYŁO!
KRAKÓW

Amerykanie zrzucają bomby z substancją toksyczną

Skandaliczny przebieg
remontów szkół krakowskich fś R o A

Superfortece USA

wzmagają bombardowanie DRW

(INF. WŁ.). Oczywiście tere­
nem tego skandalu jest mia­
sto Kraków. Mogliśmy podzi­
wiać parę takich przykładów
w poniedziałkowym wydaniu
dziennika TV, mogliśmy spo­
ro o tym usłyszeć w Polskim
Radio. Wreszcie przekonaliśmy
się o złym stanie remontów —

nie, to zbyt łagodne określenie,
bo o skandalicznym jednak —

na własne oczy nie dalej jak
wczoraj.

Rybitwy są rejonem peryfe­
ryjnym naszego miasta. Nie zna­
czy to jednak, że mieszcząca się
tutaj jedyna Szkoła Podstawowa
nr65mabyć
świata

zapomniana od
i ludzi. A niestety jest.

Oto jak wygląda jedna ze ścian w Szkole nr 65 na osiedlu Ry­
bitwy Jest to rezultat wyjątkowego brakoróbstwa i beztroski.
MPRB-4 bowiem przez cały rok nie kryło dachem nowo wybu­
dowanej części budynku.

Remont kapitalny Szkoły nr 23 zakończony został w kwietniu
ub. r . A tak wygląda budynek od strony podwórza. Nie wyko­
nano tu koniecznej przecież elewacji. Zdjęcia: W. KLAG

Miejskie Przedsiębiorstwo Re­
montowo-Budowlane nr 4 od
dwóch lat prowadzi tu remont

połączony z dobudową partero­
wego budyneczku. Ma ów re­
mont zdecydowanie zmienić wa­
runki nauki uczniów, którzy w

8-klasowej przecież szkole mają
do dyspozycji zaledwie 4 sale.
Nowe mury wystawione w

1970 r. pozostawały bez dachu
przez cały rok 1971. Nic więc
dziwnego, że dziś wszechwładnie
gospodarzy tutaj wilgoć i...
grzyb. Stare ściany w miejscu
dobudowy dokładnie przeciekają.
Remont szkoły, którego koszt o-

siągnął już ok. 2 min zł. powi­
nien być zakończony w styczniu
br. Powinien — tylko, że od li­
stopada ubiegłego roku nie po­
jawił się na budowie ani jeden
pracownik MPRB-4. — Od tego
czasu trwała cisza. Ciągłe inter­
wencje dyrekcji, wydziałów o-

światy. Wszystko bez skutku.
Zamówiony sprzęt szkolny ni­
szczeje w niewykończonych sa­
lach. Dopiero wczoraj przyszło
tu 4 robotników — opowiadają
stale tu przebywające sprzą­
taczki Eugenia Salawa i Kata­
rzyna Drożdż. O szkole tej ze

zrozumiałym zdenerwowaniem
mówi kierownik Wydz. Oświaty
Prez. DRN Podgórze Józef Wój­
cik. — Teraz nie ma już nadziei,
żeby skończyli na wrzesień. Nie
ściągną przecież wszystkich
swoich załóg z innych budów.

I w ogóle wszystko robi się
tu bez głowy. Nowy budynek
nie został podpiwniczony — ka­
rygodne marnotrawstwo
wierzchni użytkowej. Nie po­
myślano o lokalnym c. o. —

miast niego 17(!) pieców. W nie­
mal wiejskiej szkole parkiet! —

nie kładzie się go przecież w naj­
ładniejszych szkołach miasta —

można sobie wyobrazić ile pra­
cy będzie kosztowało utrzyma­
nie czystości.

Ale nie jest to jedyny pod­
górski kwiatek. Dopiero 6 lat
liczy sobie Szkoła nr 42 przy ul.
Praskiej 64. W tej chwili ko­
nieczny stał się tutaj remont

kapitalny mimo kilku przepro­
wadzonych bieżących. Woda
podskórna zalewa piwnice tak,
że woźny Bronisław Knap, każ­
dego dnia uruchamia pompę. —

„Inaczej wody po pas”. — O
prawdziwości tych słów świad­
czą pozostałe po zalewach boa­
zerie na ścianach. Tynki ze­
wnętrzne odpadają i pękają, w

każdej niemal klasie i na kory­
tarzach kolorowe wzorki od za

cieków. Dach znajduje się w

takim stanie. że wszędzie są
przecieki — woda w czasie de­
szczu po prostu leje się po ścia­
nach. Remontu kapitalnego jed­
nak nie będzie. Krak. Przedsię­
biorstwo Budownictwa Ogólnego
„Zetbewu” nie przyjęło zlecenia.
A nie przyjęło na tyle późno, że

dopiero od połowy sierpnia za-

cznie się usuwanie najgorszych
usterek. Fakt jest tym skanda-
liczniejszy, że od września wraz

z dotychczasową Szkołą — nr

42, będzie się tutaj mieściło no­
wo utworzone XVII LO.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)
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ORGAN KW POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ

LONDYN (PAP)
Amerykańskie superfortece

„B-52“ dokonały najcięższych
od dwóch miesięcy bombardo­
wań DRW. Rzecznik wojsko­
wy USA w Sajgonie podał we

wtorek rano, że 7 eskadr tych
ogromnych maszyn stacjonu­
jących w Syjamie i na wyspie
Guam zrzuciło setki ton bomb
w rejonie portowego miasta
Dong Hoi, znajdującego się 60
kilometrów na północ od stre­
fy zdemilitaryzowanej.

HANOI, PARYŻ (PAP)
Flaga armii wyzwoleńczej w

dalszym ciągu powiewa nad cy­
tadelą w mieście Quang Tri mi­
mo wysiłków oddziałów reżi­
mowych wdarcia się na teren

tej fortyfikacji. Trwają zacięte
boje o każdy dom. Jednocześnie
artyleria ugrupowań patriotycz­
nych ostrzelała jednostki wro­
ga znajdujące się w północnej
części miasta 130 milimetrowy­
mi pociskami.

Poważne starcia odnotowuje
(DOKOŃCZENIE NA STB. 2)
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Wspólne posiedzenie Biura Politycznego KG i Prezydium Rządu

■ Ocena akcji żniwnej
■ Program elektryfikacji wsi
■ Problemy bhp i wypoczynku

Dziś K. Waldheim

udaje się do ChRL
NOWY JORK (PAP)

E Sekretarz generalny ONZ
Kurt Waldheim spotkał się

E z przedstawicielem Stanów
E Zjednoczonych w ONZ
E George Bushem. Źródła a-

E merykańskie podały, że
E obaj dyplomaci omówili
E problemy ONZ przed pod-
— różą Waldheima do Pekinu
E w środę.

WARSZAWA (PAP)
8 sierpnia br. odbyło się

wspólne posiedzenie Biura Po­
litycznego KC PZPR i Prezy­
dium Rządu, na którym roz­
patrzono informacje o prze­
biegu żniw oraz zapoznano
się ze stanem zaopatrzenia
rynku wiejskiego w towary
szczególnie potrzebne w okre­
sie prac żniwnych. Omówiono
także stan zaopatrzenia w

'i niezbędne
ęila sprawnego przeprowadze­
nia jesiennej

Pozytywnie
lek rolników
cujących na

ctwa. podkreślono jednak, że
oceniając przebieg prac żniw­
nych trzeba obok przykładów
sprawnej i ofiarnej pracy, do­
strzegać także występujące

_

środki produkcji

akcji siewnej.
oceniono wysi-

i instytucji pra-
potrzeby rolni-

braki i niedociągnięcia, i ener­
gicznie usuwać przyczyny ich
powstawania.

Biuro Polityczne i Prezy­
dium Rządu zaleciło przygo­
towanie kompleksowej oceny
obecnej akcji żniwnej ze

szczególnym uwzględnieniem
wniosków dotyczących spraw
związanych z mechanizacją
prac żniwnych, transportem i

Zaopatrzeniem. Ocena ta bę­
dzie przedmiotem jednego z

kolejnych posiedzeń Biura Po­
litycznego.

W dalszej części obrad Biu­
ro Polityczne KC PZPR i Pre­
zydium Rządu omówiło pro­
blemy • związane z elektryfi­
kacją rolnictwa w świetle za­
spokojenia potrzeb produkcyj­
nych i poprawy warunków by­
towych ludności wiejskiej.

W miarę wzrostu produkcji
rolnej coraz większe znacze­
nie ma wprowadzenie nowo­
czesnych zmechanizowanych
technologii w rolnictwie, o-

partych na urządzeniach zasi­
lanych energią elektryczną. E-

nergia elektryczna jest także
tym czynnikiem, który może
w znacznym stopniu ograni­
czyć pracochłonne czynności
w gospodarstwie rolnym. W
związku z tym uznano, że pil­
nym zadaniem jest przyspie­
szenie realizacji programu e-

lektryfikacji wsi, tak, aby
można było do 1975 roku za­
kończyć elektryfikację wszyst­
kich wsi o zwartej zabudowie
oraz dokonać niezbędnej mo­
dernizacji i rekonstrukcji ist­
niejącej wiejskiej sieci elek-
tro-energetycznej, w celu
przystosowania jej do wpro-

wadzenia na szerszą skalę me­
chanizacji w rolnictwie.

Zalecono także podjęcie
niezbędnych kroków dla lep­
szego zaopatrzenia rolnictwa
w urządzenia i odbiorniki e-

lektryczne zarówno do celów
produkcyjnych, jak i na po­
trzeby gospodarstwa domo­
wego.

W kolejnym punkcie obrad
wysłuchano informacji przy­
gotowanej przez CRZZ oraz

Ministerstwo Pracy, Plac i
Spraw Socjalnych o stanie
bezpieczeństwa i higieny w za­
kładach pracy (temat ten był
po raz drugi w br. omawia­
ny na posiedzeniu Biura
Politycznego).

Podkreślono poważny wzrost
nakładów na bezpieczeństwo i

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)
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Narada z udziałem P. Jaroszewicza W Rząsce powiat Kraków

Rzqd USA

nadal finansuje
Radio „Wolna Europa”
WASZYNGTON (PAP)
7 bm. Kongres USA za­

twierdził projekt ustawy u-

prawniającej rząd do wya­
sygnowania funduszów na

finansowanie działalności
dywersyjnych rozgłośni ra­
dia „Wolna Europa” i „Li­
berty” od lipca 1973 do
czerwca 1974 r. Obie roz­
głośnie otrzymały już od
rządu USA sumę 38,5 min
dolarów na rok budżetowy
1972/73.

Nowa ustawa zapewnia
RWE i „Liberty” środki do
czasu, gdy specjalna komi­
sja opracuje zalecenia co do
dalszego sposobu finanso­
wania obu radiostacji. Były
one dotychczas finansowa­
ne z funduszów CIA.

Polska za zwołaniem światowej
konferencji rozbrojeniowej

Ewentualny termin rok 1974

Gospodarka pracuje
na wysokich obrotach

20 sierpnia br. —

wojewódzkie dożynki
WARSZAWA (PAP)

bm. odbyła się pod prze-

Se-

GENEWA (PAP)
Przedstawiciel Polski w Ko­

mitecie Rozbrojeniowym w

Genewie — amb. W. Natorf,
w przemówieniu wygłoszonym
we wtorek na forum komite­
tu, opowiedział się za zwoła­
niem światowej konferencji
rozbrojeniowej, i stwierdził, że
mogłaby ona zebrać się w ro­
ku 1974.

Jak wiadomo, najbliższa
łja Zgromadzenia Ogólnego NZ

ponownie zajmie się tym proble­
mem w świetle uchwał sesji u-

biegłorocznej, która zaleciła,
aby kraje wypowiedziały się na

temat głównych celów, porządku
dziennego oraz organizacji przy­
gotowań i samego przebiegu
konferencji.

Polemizując z poglądem, że nie
nadszedł jeszcze czas do zwoła­
nia światowej konferencji roz­
brojeniowej, przedstawiciel Pol­
ski zwrócił m. in. uwagę na

następujące przesłanki, umożli-

wiające
gotowań

1. poprawę klimatu politycz­
nego i pogłębienie się współ­
pracy międzynarodowej;

2. postępy rokowań rozbroje­
niowych;

3. przywrócenie Chinom Ludo­
wym należnych im praw w ONZ,
(co sprawia, że obecnie udział
wszystkich mocarstw nuklear­
nych w konferencji zwoływanej
pod egidą ONZ zależy wyłącz­
nie od ich dobrej woli);

4. istnienie szans na szybkie
przyjęcie NRD i NRF do ONZ
co umożliwiłoby obu tym kra­
jom równoprawny udział w

konferencji. Zresztą tendencja
w kierunku uniwersalizmu w

ONZ jest tak silna, że obecnie
można zapewnić udział wszyst­
kich państw w światowej kon­
ferencji rozbrojeniowej.

Amb. Natorf zaproponował
również, aby konferencja roz­
brojeniowa zajęła się jak naj-

rychłe podjęcie przy-
do konferencji:

szerszym zakresem spraw,
cząwszy od broni masowej
głady, poprzez rozbrojenie w

dziedzinie broni konwencjonal­
nych, powszechne i całkowite
rozbrojenie, do kroków częścio­
wych, takich jak ograniczenie
wydatków i budżetów zbro­
jeniowych, strefy rozrzedzonych
zbrojeń, likwidacja baz wojsko­
wych itp.

Konferencja mogłaby zebrać
się na okres kilku tygodni w

1974 r., ewentualnie w Gene­
wie. ONZ mogłaby powołać spe­
cjalny komitet przygotowawczy,
w którego skład weszłyby
wszystkie mocarstwa nuklarne
oraz inne państwa, na zasadzie

sprawiedliwego podziału geogra­
ficznego. Również genewski Ko­
mitet Rozbrojeniowy mógłby
wnieść wkład w przygotowania,
poprzez intensyfikację swych
dotychczasowych prac i sporzą­
dzenie projektów porozumień,
które następnie przedłożono by
konferencji do zaaprobowania.

po-
za-

8
wodnictwem premiera Piotra
Jaroszewicza narada z udzia­
łem ministrów — szefów re-..

sortów gospodarczych, kierów-,
ników urzędów centralnych i

prezesów organizacji spółdziel­
czych. Tematem narady były
problemy planu gospodarczego
na 1973 r.

Analizę przebiegu realizacji
zadań społeczno-gospodarczych
w br. przewidywanego ich Wy­
konania, a na tym tle — wy­
ników wstępnego etapu prac
nad planem na 1973 r., przed­
stawił przewodniczący Komi­
sji Planowania przy Radzie
Ministrów, wicepremier Mie­
czysław Jagielski. Stwierdził
on, że w 1972 r. odnotowuje­
my we wszystkich dziedzinach
działalności gospodarczej wy­
soką dynamikę wzrostu. W

podstawowych wskaźnikach,
takich jak dochód narodowy,
produkcja, przychody pienięż­
ne ludności miast i wsi, reali­
zacja i uruchamianie inwesty­
cji — zadania NPG zostaną

przekroczone. Wskazuje, że go­
spodarka pracuje na wysokich
obrotach oraz, że istnieją wa­
runki i podstawy, a także ko­
nieczność utrzymania w roku
przyszłym wysokiego tempa
rozwoju. Zachodzi zatem po­
trzeba skorygowania wzwyż
wszystkich wiodących wskaź­
ników planu na 1973 r., to zna­
czy ustalenia ich powyżej
przewidzianego na ten rok w

planie 5-letnim.

Zasadniczym problemem
planu na 1973 r. jest zapewnie­
nie dynamicznego kształtowa­
nia się równowagi pieniężno-
rynkowej w warunkach przy­
spieszonego rozwoju gospodar­
ki.

Ocenia się, że w 1972 r. łącz­
ny poziom przychodów pienięż­
nych ludności, utrzymującej się
z pracy w gospodarce uspołecz­
nionej oraz w rolnictwie, bę­
dzie o prawie 13 proc, wyższy
niżw1971r.iook.5proc,
wyższy w stosunku do założeń
planu.
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

(Inf. wl.) Wczoraj w Prez.
WRN odbyła się konferencja
prasowa, na której poinformo­
wano dziennikarzy o przebie­
gu prac polowych i przygoto­
waniach do dożynek woje­
wódzkich, które w tym roku
zostaną zorganizowane w

Rząsce pow. krakowski. Tego­
roczne święto plonów odbędzie
się w dniu 20 sierpnia, a nie
jak pierwotnie planowano w

najbliższą niedzielę. Zmiana
została podyktowana troską
o sprawne
żniw, które
z powodu

przeprowadzenie
zostały opóźnione
padających desz-

czów. Starostami chłopskiego
święta — jakim są dożynki —

będą Helena Wilk z Łuczyc,
aktywistka i działaczka KGW
oraz rolnik Edward Górnisie-
wicz z 'Włosani z pow. kra­
kowskiego.

W czasie konferencji, którą
prowadził z-ca przewodniczą­
cego Prez. WRN Tadeusz Maj,
a przybyli na nią również. se­
kretarz KW PZPR tow. Ma­
rian Smuga, przew. Prez. WRN
Wit Drapich omówiono przy­
gotowania do tych' uroczysto­
ści. Podano też ocenę urodzaju
tegorocznych zbiorów.

Konferencja krajów
niezaangażowanych

MEKSYK (PAP)
wtorek w stolicy Gu-
— Georgetown rozpo-
się IV konferencja mi-

e:

We

jany
częła
nistrów spraw zagranicznych
krajów niezaangażowanych.
Biorą w niej udział przedsta­
wiciele ponad 60 państw. O -

becni są również obserwato­
rzy z szeregu krajów i re­
prezentanci ruchów narodo­
wowyzwoleńczych. Na po­
rządku obrad konferencji
znajdują się następujące pro­
blemy: handel między kraja­
mi rozwijającymi się, stosun­
ki między nimi a wysoko u-

przemysłowionymi państwa-
wi. nasilenie walki z neoko-
lonializmem, apartheidem.

Przygotowania do zawarcia

układu pokojowego ZSRR—Japonia
TOKIO (PAP)

W Tokio podano oficjalnie w

poniedziałek, że w przyszłym
miesiącu uda się do Moskwy z

11-dniową wizytą oficjalną dele­
gacja parlamentarzystów japoń­
skich. W skład 10-osobowej de­
legacji wejdą członkowie komi­
tetów spraw zagranicznych obu
izb parlamentu.

W cźasie pobytu w ZSRR prte-

prowadzą oni rozmowy, które
dotyczyć będą m. in. sprawy za­
warcia układu pokojowego mię­
dzy obu krajami i współpracy w

eksploatacji złóż ropy naftowej
w zachodniej Syberii. Rządy
ZSRR i Japonii uzgodniły już,
że wstępne rozmowy na temat
zawarcia układu pokojowego
między obu krajami rozpoczną
się w końcu września.

Krakowscy robotnicy
żniwiarzom

(INF. WŁ.) Dobre tradycje
wzajemnych kontaktów robotni­
ków z rolnikami żywo są pod­
trzymywane przez Ekipy Łącz­
ności Miasta ze Wsią, działające
przy KD PZPR Kraków-Zwie-
rzyniec.

Wzajemna wymiana doświad­
czeń a także często pomoc w

szczególnie trudnych okresach,
jak to ma miejsce w czasie te­
gorocznych żniw, oto niektóre
tylko z form dobrze układającej
się współpracy robotników zwie­
rzynieckich zakładów pracy z

mieszkańcami wsi powiatu bo­
cheńskiego.

Godnym odnotowania jest fakt
szczególnie owocnych kontaktów
Przedsiębiorstwa
Spedycyjnego
Przemysłowego
które opiekuje

Transportowo-
Budownictwa

w Krakowie,
się gromadą

Trzciana. W gorącym okresie
żniw sprzęt rolniczy w razie a-

warii remontowany jest przez
mechaników z zakładu. Krakow­
skie przedsiębiorstwo odbudowa­
ło i odnowiło także rynek w tej
miejscowości.

Ten jedyny przykład nie wy­
czerpuje oczywiście listy zakła­
dów pracy Krakowa, które o-

piekują się bocheńskimi groma­
dami. Chemobudowa np. utrzy­
muje kontakty z Lipnicą Muro­
waną; Krakowska Fabryka A-
paratury Pomiarowej — z Łapa­
nowem; gromada Drwinia zna­
lazła mecenasa w Przedsiębior­
stwie Geologicznym. Lista jest
szersza. O wiele ważniejszy jed­
nak jest sam fakt istnienia tej
formy kontaktów, szczególnie ko­
niecznych w obecnym, trudnym
dla wsi okresie, (maj)
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Meteorolodzy przewidują
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TRYBUNA

Dementi

rzqdu NRF
BONN (PAP)

Rzecznik rządu zachod-
nioniemieckiego zdemento­
wał doniesienia, jakie się
pojawiły w Paryżu, a we­
dług których mocarstwa

zachodnie miały zgłosić za­
strzeżenia przeciwko przej­
ściu sekretarzy stanu NRF
i NRD od fazy wymiany po­
glądów do konkretnych ro­
kowań, ponieważ uważają,
że na obecnym etapie nie
czas jeszcze na to.

Ile kosztujq
wybory w USA?

WASZYNGTON (PAP)
Partia Republikańska ze­

brała już 14 min dolarów na

finansowanie kampanii wy­
borczej prezydenta Nixona.
Maurice Stans, były minister
handlu, który zajmuje się
sprawami finansowymi kam­
panii Nixona oświadczył, że
ma nadzieję zebrać 35 min
dolarów, aby mógł rozporzą­
dzać taką samą sumą, jaką
dysponowano w 1968 r.

Oczarowani gościnnością
Dzieci pracowników VEB Giesserei Offenbau Kbnigs-

hiltte w NRD oraz ich wychowawcy, przebywający
— w ramach wymiany — na kolonii letniej Kra­

kowskiego Przedsiębiorstwa Budowy Pieców Przemysło­
wych, pragną złożyć tą drogą serdeczne podziękowanie za

piękny, interesujący i tak bogaty w radosne przeżycia
pobyt w Polsce.

Jesteśmy oczarowani gościnnością, gotowością do wszel­
kiej pomocy, przyjaźnią kierownictwa KPBPP, a przede
wszystkim serdecznością, z jaką traktuje nas kierowni­
ctwo kolonii.

W czasie kolonii odbyliśmy wiele wycieczek w okolice
pełne uroku. Najsilniejszych wrażeń doznaliśmy w cza­
sie zwiedzania Wawelu i prastarego Krakowa. Z dziećmi
polskimi, przebywającymi na kolonii nawiązaliśmy od
pierwszych dni serdeczne więzy Wspólnie uczciliśmij pie­
śniami, zabawami i uroczystą akademią święto 22 Lip­
ca. Wzruszył nas żywy udział w lipcowym ognisku miej­
scowej ludności.

Wywozimy z Polski wiele pięknych wrażeń. Dziś wra­
camy do naszej ojczyzny, a w naszych sercach pragniemy
zachować przyjaźń dla całego Waszego narodu.

K. GERHARD

Nad Adriatykiem do 20 bm
piękna pogoda

BELGRAD (PAf
Według prognozy jugosłowiańskiego Instytu­

tu Hydrometeorologicznego, pogoda w' sierpni
będzie dla turystów łaskawsza niż w lipcu. Do­
tyczyć to będzie przede wszystkim tych, którzc
będą wypoczywać nad Adriatykiem. Jakkol­
wiek w sierpniu należy oczekiwać zmiennej po­
gody, w pasie nadmorskim będzie słonecznie
ciepło, zwłaszcza w pierwszych 20 dniach mie­
siąca. Z końcem sierpnia na wybrzeżu wystąpi
ochłodzenie z częstszymi opadami deszczu.

Według ocen meteorologów, sierpień charak­
teryzować się będzie nagłymi zmianami tempe
ratury.

W ciągu roku

W USA sprzedaje się
2,5 min rewolwerów

WASZYNGTON (PAP)
Senat USA odrzucił 84 głosami przeciwko 7

projekt ustawy, przewidujący zakaz posiadania
broni przez osoby prywatne. Sprawa zakazu
broni ponownie wynikła po zamachu na guber­
natora Alabamy George Wallace’a 15 maja br
W czasie debaty w senacie, ujawniono, że rocz­
nie w USA sprzedaje się w wolnym handlu 2,5
miliona rewolwerów i pistoletów.

GOONHILY 3

Kosztem 2250 tys. funtów szterlingów wy­
budowano w W. Brytanii stację „Goonhily 3”
do odbioru sygnałów przekazywanych za po­
mocą satelitów telekomunikacyjnych.

CAF—AP

Z danych Światowej Organizacji Zdrowia

Najdłużej żyją Szwedzi
Światowa Organizacja Zdro­

wia opublikowała dane staty­
styczne, dotyczące długości ży­
cia ludzi w różnych krajach.
Z danych tych wynika, że w

grupie mężczyzn najdłużej na

świecie żyją obywatele Szwe­
cji (71,8 lat) zaś w grupie ko­
biet (76,9 lat) mieszkanki Nor­
wegii.

W porównaniu z 1958 r. dłu-

gość życia mieszkańców więk­
szości krajów zwiększyła się.
Z danych statystycznych wy­
raźnie wynika, że kobiety ży­
ją o kilka lat dłużej od męż­
czyzn. Wzrostu długotrwało­
ści życia nie zanotowano je­
dynie w tym okresie w nastę­
pujących krajach: USA, Ho­
landii, Australii i Nowej Ze­
landii.

Zabójca R. Kennedyego
opuścił celę śmierci

NOWY JORK (PAP)
Zabójca senatora Rober­

ta Kennedyego Sirhan B.
Sirhan opuścił w poniedzia­
łek ostatecznie celę śmier-
ci w więzieniu San Quen-

S tin (Kalifornia). Po zniesie-
E niu kary śmierci w Kalifor-
E nil przez Sąd Najwyższy
E stanu, Sirhanowi zamienio-
E no karę na dożywotnie wię-
E zienie.

Włn

Nielegalny handel
robotnikami najemnymi

Ostatnio prasa europejska
wiele pisała o oburzającej afe­
rze handlu „niewolnikami”.
W zaplombowanej ciężarówce
znaleziono mianowicie grupę
robotników afrykańskich, któ­
rych przewożono nielegalnie z

Włoch do Francji. Nie posia­
dali oni ważnych dokumen-

tów ani wiz, dlatego też nie
mieli prawa pobytu i pracy za

granicą. Zwerbowano ich w

Afryce Zachodniej za dużą —

jak na warunki arfykańskie
— zaliczkę 150 dolarów. Je­
chali oni do Europy. Zachod­
niej, aby wykonywać tam

najcięższe prace.

W Brazylii odkryto
największe na świecie

złoża rudy uranu

MEKSYK (PAP)
Z Rio de Janeiro donoszą,

że w brazylijskim stanie
Minas Gerais, w odległości
ok. 30 kilometrów na po-

- ludnie od miasta Belo Ho-
E rizonte, odkryto w tych
TM dniach największe na świe-
E cie pokłady rudy uranu.

E Prócz rudy uranu natrafio-
E no jednocześnie na olbrzy-
E .mie pokłady złota, diamen-
“ tów i rudy żelaznej.

E
E
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Z kraju
i ze świata
Festiwal Chopinowski

w Dusznikach
na półmetku

(s) W trzecim dniu XXVII

Międzynarodowego Festiwalu
Chopinowskiego w Dusznikach-
Zdroju — wystąpił z recitalem
amerykański pianista E. Ax.
Natomiast w Kudowie i Szcza­
wnie odbyły się kolejne kon­
certy słowno-muzyczne,

Kontakty
ZSRR - W, Brytania
Znany działacz partii labou-

rzystowskiej, członek parla­
mentu brytyjskiego, J. Cal-
laghan został przyjęty przez
przewodniczącego grupy par­
lamentarnej ZSRR, A. szitiko-
wa .Obaj przeprowadzili przy­
jacielską rozmowę.

Kierownictwo
zachodnioniemieckie

„Młodych Socjalistów"
z wizytą w ZSRR

Na zaproszenie radzieckich
organizacji młodzieżowych u-

dała się we wtorek do ZSRR
delegacja Zarządu Głównego
-„Młodych Socjalistów" — orga­
nizacji młodzieżowej związanej
z SPD. Delegacja, przebywać
będzie w Związku Radzieckim
do 17 bm. Przeprowadzi roz­
mowy z przedstawicielami ży­
cia politycznego 1 społecznego
ZSRR, a przede wszystkim z

przedstawicielami młodzieży ra­
dzieckiej.

Bengalia chce przystąpić
do ONZ

Sekretariat ONZ zakomuniko­
wał we wtorek, że Bengalia
zwróciła się oficjalnie o przy­
jęcie do Organizacji Narodów
Zjednoczonych.

Chiny kupują
brytyjskie samoloty

W Londynie podano we wto­
rek, że ChRL zakupiła dal­
szych 6 brytyjskich samolotów
pasażerskich typu „Trldent”.
Wartość transakcji ocenia się
na 23 miliony funtów szterlin-
gów. Przed dwoma tygodniami
Chiny złożyły także zamówie­
nie na zakup odrzutowca pasa­
żerskiego o szybkości ponad-
dźwiękowej typu „Concorde”.

Pakistan zwalnia
7 tys. jeńców indyjskich
Rząd pakistański powziął de­

cyzję zwolnienia ok. 7 tys. oby­
wateli indyjskich, zatrzyma­
nych j internowanych podczas
wojny z Indią w grudniu ub.
roku. Decyzję tę powzięto w

związku z wejściem w życie
pakistańsko-indyjskiego poro­
zumienia podpisanego w Slmli.

Mongolia a 500 rocznica
urodzin M. Kopernika
W MRL bardzo uroczyście

uczci się przypadającą . w 1973
r. 500 rocznicę urodzin M. Ko­
pernika. Program obchodów

przewiduje wydanie okolicznoś­
ciowych publikacji, sesje nau­
kowe, wystawy. Punktem kul­
minacyjnym uroczystości bę­
dzie odsłonięcie pomnika na te­
renie obserwatorium astrono­
micznego pod Ulan Bator.

Eksplozja na jachcie
Aznavoura

Na jachcie znanego śpiewaka
francuskiego Ch. Aznavoura
nastąpiła eksplozja. Wybuchła
podłożona tam butla z benzy­
ną. W wyniku eksplozji jacht
stanął w płomieniach 1 zatonął.
Aznavour znajdował się na po­
kładzie w chwili kiedy nastą­
piła eksplozja. Udało mu się
jednak zejść na czas na ląd.

Egzekucja w Syjamie
W Bangkoku roztrzelano 3

mężczyzn oskarżonych o zgwał­
cenie 1 zamordowanie nielet­
nich dziewcząt w wieku 7, 9
i 12 lat. Egzekucję wykonano
bez rozprawy sądowej, na po­
lecenie marszałka Kittikachor-
na, sprawującego obecnie wła­
dzę w Syjamie.

Krótko i ciekawie )
ZDEMASKOWANO GANG

FAŁSZERZY ZŁOTYCH
MONET

Policja francuska zdemasko­
wała w Lyonie gang fałszerzy
złotych monet. Aresztowano
kilkadziesiąt osób ' zamiesza­
nych w aferą i skonfiskowano
monety. Przede wszystkim zło­
te ludwiki wartości 10 min

franków. Były one produkowa­
ne we Włoszech, a następnie
przemycane do Francji. Śledz­
two w tej sprawie t zlikwido­
wanie szajki fałszerskiej trwa­
ło półtora roku.

HANDLOWE SUKCESY 'l
SAMOLOTÓW I,
„CONCORDE” |

Francusko-brytyjski sa- i
molot pasażerski o szybko- f
ści naddźwiękowej „Con- |
corde” zyskuje sobie coraz l
więcej nabywców, zawarto f
już kontrakty w sprawie J
dostawy 5 samolotów tego >

typu dla brytyjskiej linii f
'lotniczej BOAC. 4 samoloty >

zakupiła „Air France". )
Zaawansowane są rokowania j
to sprawie sprzedaży 3 od- 1
rzutowców Japonii i Irano- 1
wi. Prawdopodobnie dojdzie 1
również do skutku transak- %
cja z amerykańskim towa- l
rzystwem „PAN AM”. J

CHAPLINEM

Chaplin — wygrał

W CZTERY OCZY
Z

Charlie
proces z redakcją miesięczni­
ka „Lui", który bez zezwole­
nia opublikował z nim wy­
wiad. Dziennikarz J. L. Villa-
longa spotkał sią z Chaplinem
w jego rezydencji i rozmową,
którą z nim przeprowadził, o-

publikowal miesiącznik ,Lui"
pod tytułem „Sam na sam

z Charlie Chaplinem". Redak­
cja skazana została na wypła­
cenie Chaplinowi odszkodowa­
nia w wysokości 90 tys. fran­
ków.

Problemy bhp i wypoczynku
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

higienę pracy. Pomimo to je­
dnak w dziedzinie tej wystę­
pują poważne zaniedbywania
w wielu zakładach pracy.

Zalecono bardziej rygorysty­
czne przestrzeganie istnieją­
cych przepisów w zakresie
bhp oraz wzmożenie odpowie­
dzialności kierowników wszys­
tkich szczebli za warunki pra­
cy podległych im pracowni­
ków, m. in. poprzez zaostrze­
nie kontroli, a także sankcji z

tytułu nieprzestrzegania obo­
wiązków w tym zakresie.

Biuro Polityczne i Prezy­
dium Rządu rozpatrzyło rów­
nież niektóre problemy reali­
zacji programu socjalnego u-

chwalonego na VI Zjeżdzie.
Między innymi wysłuchano in­
formacji przedstawicieli CRZZ
na temat przebiegu wczasów
pracowniczych. Stwierdzono,
że podjęte wcześniej przez
Biuro Polityczne decyzje w

sprawie wczasów i wypo-

Superfortece USA wzmagają

bombardowanie DRW

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
się także w innych rejonach
Wietnamu Południowego.

Jak wynika z poniedziałko­
wego komunikatu południowo-
wietnamskiej agencji sił wy­
zwoleńczych, USA nie wahają
się stosować wszelkiego rodzaju
broni przeciwko patriotom. Ko­

Popelina bez skazy
(Inf. wł.). Obietnice składane

na początku br. o pełnej mobi­
lizacji włókniarek z Andrycho­
wa do wykonania i przekrocze­
nia zadań produkcyjnych nie by­
ły słowami bez pokrycia. Minio­
ne półrocze zweryfikowało w

pełni zamiary pracowitej, z gó­
rą 6-tysięcznej załogi uznanego
na rynkach krajowych i zagra­
nicznych producenta tkanin. Po

przekroczeniu planu produkcji
towarowej o 1,5 proc, „miliar­
der” z Andrychowa wykonał z

nadwyżką produkcję dodatkową
dostarczając na rynek 584 tys.
metrów bieżących tkanin o war­
tości 24 min zł. Na tym nie ko
nieć.

Na wczorajszej naradzie kolek­
tywu zakładowego poświęconej

NA MAPIE POGODY: Słaby
układ wyżowy zalega Morze
Śródziemne i Bałkany, siągając
aż po zachodnie Karpaty. Dru­
gi bardziej regularny wyż
znajduje sią nad północnym
obszarem Związku Radzieckie­
go. Oba układy rozdziela słabo
zaznaczona bruzda niskiego ciś­
nienia. Biegnie ona znad
wschodniej Ukrainy w kierun­
ku północno-zachodnim i obej­
muje swoim wpływem północną
Polską. Południowa Polska
znajduje się natomiast na pe­
ryferiach wspomnianego na

wstąpię układu wyżu śródziem­
nomorskiego.

OD TATR DO BAŁTYKU:
Zachmurzenie na ogól niewiel­
kie. Temperatura maksymalna
w ciągu dnia w Polsce połud­
niowej od 24 st. na Podhalu do
28 na pozostałym obszarze, mi­

Świnoujście i Międzyzdroje
biją rekordy

Kolejną porcję wakacyj­
nych informacji zaczynamy od
Wybrzeża. Miejscowości po­
łożone nad morzeni we wszys­
tkich trzech województwach
— szczecińskim, koszalińskim
i gdańskim notują stuprocen­
tową frekwencję. W woje­
wództwie szczecińskim istnie­
je możliwość uzyskania miejsc
w kwaterach prywatnych, ale
tylko w miejscowościach od­
dalonych od wybrzeża. Abso­
lutne rekordy biją w tym ro­
ku Świnoujście i Międzyzdro­
je, gdzie nie ma żadnych wol­
nych miejsc, nawet na cam­
pingach i polach namioto­
wych. Z Trójmiasta informują,
że baza noclegowa (hotele i

pensjonaty) — zajęta całko­
wicie do 15 bm. Od połowy
miesiąca wolne kwatery pry­
watne otrzymać będzie można
w Łebie, Pucku i Stegnie. Już
teraz są natomiast wolne miej­
sca na campingu kategorii I
w Krynicy Morskiej.

Na Mazurach —

nieco luźniej
W pierwszych dniach sierpnia

zmniejszył się nieco ruch tury­
styczny na Mazurach. Rezerwa­
cję wolnych miejsc przyjmuje
PT „Warszawa—Olsztyn”, Ol­
sztyn, ul. Staromiejska 6, tel.
56-56. Wolne kwatery prywatne
zgłasza Giżycko (adres: PTWO
Giżycko, teł. 383), ponadto „Gro­
mada” w Olsztynie (ul. Łańska
8) oferuje wolne miejsca we

wsiach letniskowych Ryn i Wy­
dminy. Uwaga wodniacy — Po-

czynku ludzi pracy są w br.
realizowane prawidłowo —

tak o‘d strony wzrostu liczby
osób korzystających z wcza­
sów, jak i jakości świadczo­
nych usług. Pozytywnym zja­
wiskiem jest wzrost liczby ro­
botników korzystających z

wczasów pracowniczych oraz

wzrost ilości młodzieży pra­
cującej, która korzysta z róż­
nego rodzaju form wypoczyn­
ku przygotowywanego przez
organizacje młodzieżowe.

Postanowiono, że doświad­
czenia bieżącego roku będą
wykorzystane do opracowania
programu wczasów pracowni­
czych na rok przyszły i na lata
następne.

W roku przyszłym szczegól­
ną uwagę należy zwrócić na

usprawnienie przewozu osób
korzystających z wczasów

pracowniczych, jak również na

właściwe rozplanowanie w

czasie poszczególnych turnu­
sów.

munikat stwierdza, że w okre­
sieod3do14lipcabr.i4sierp­
nia br. lotnictwo amerykańskie
zrzuciło w prowincji Quang Tri
dużą liczbę bomb zawierających
substancje toksyczne. Od 27 lip­
ca br. w rezultacie działań sił
powietrznych i morskich USA,
tysiące osób cywilnych poniosło
śmierć lub zostało rannych.

ocenie sytuacji ekonomicznej w

przedsiębiorstwie kierownik wy-
kańczalni J. Buszta w imieniu

całej załogi zgłosił do „banku 20
miliardów” dodatkową ofertę:
AZPB dadzą krajowi dalszych
200 tys. metrów bieżących tka­
nin (5,5 min zł).

Robić akuratniej, ogłosić blo­
kadę dla tkanin ze skazami,
myśleć wszędzie — od mistrza

po ciągnącego wózek z przędzą
— to kolejne hasła na bieżące
półrocze, znamionujące wysoką
dojrzałość załogi.

W naradzie, którą prowadził
I sekretarz KZ PZPR T. Tru-
kawka uczestniczyli: sekretarz
KW PZPR A. Czyż, dyrektor
Zjednoczenia Przemysłu Baweł­
nianego M. Lipczyk. (k-b)

nimalna w nocy odpowiednio
10—14 st. W Tatrach w dzień
13 st. w nocy 7 st. Wiatry sła­
be, zmienne.

WCZORAJ NA TERMO­
METRZE: O godz. 13 notowano
— Polska południowa: Zakopa­
ne 22, Hala Gąsienicowa 10, Ka­
sprowy Wierch 13, Muszyna 24,
Lesko 22 st. Mazury i Pojezie­
rze: Suwałki i Białystok 24,
Olsztyn 23 st. Wybrzeże: Ustka
22, Gdańsk 25, Świnoujście 27,
Szczecin 29 st. A wiąc znowu

rtęć w termometrze sięgnęła
do granic 30 st. Wczoraj pogo­
da mogła w pełni usatysfak­
cjonować wczasowiczów i rol­
ników. Przez większą część
dnia było słonecznie i dopiero
po południu pojawiły sią chmu­
ry w woj. lubelskim i biało­
stockim, we wschodniej części
woj. warszawskiego i rzeszow­
skiego oraz na zachodnim Po­
morzu. Wystąpiły licznie burze,
ale były to przeważnie wyła­
dowania atmosferyczne bez o-

padów deszczu. Podobnie sło­
necznie jak u nas, tylko przy
wyższej temperaturze bo nieco
ponad 39 st. było nad Adriaty­
kiem i Morzem Czarnym.

NASZ KOMENTARZ: Sło­
neczna pogoda powinna utrzy­
mać się u nas dłużej. Frontal­
ne układy zatoki niżu brytyj­
skiego, które ewentualnie mo­
gą nam zagrozić, przesuwają
sią bardzo wolno na wschód i
w zasadzie na razie się nie li­
czą. (orl)

JEDZIESZ NA URLOP — PRZECZYTAJ!

Turystyczne lato-72
wiatowa Rada Narodowa w Ol­
sztynie wprowadziła uchwałę,
na mocy której miejscowe jezio­
ra uznano za strefę ciszy. W

związku z tym wprowadzono
zakaz używania łodzi motoro­
wych.

Gdzie są wolne miejsca?

A jakie możliwości uzyskania
wolnych miejsc istnieją aktual­
nie w innych regionach kraju?
Oto najświeższe informacje u-

zyskane za pośrednictwem Cen­
tralnego Ośrodka Informacji Tu­
rystycznej. Wolne miejsca ofe­
rują:

• Białostockie (POSTiW Gra­
jewo, ul. Wojska Polskiego 22,
tel. 271, w hotelach turystycz­
nych w Rajgrodzie i Prostkach;
PTTK w Augustowie, ul. 1 Ma­
ja 39a, tel. 2352 — dysponuje 300

miejscami w kwaterach prywat­
nych POSTiW w Suwałkach, ul.
Kościuszki 71 tel. 26-16 — 50
miejscami i BORT Białowieża —

60 miejscami w Domu Wyciecz­
kowym PTTK, tel. 39),

• Zielonogórskie (od 19 bm. —

60 wolnych miejsc w Lubniewi­
cach — wiadomości miejscowy
POSTiW; Torzym-Wieś w pow.
Sulęcin nad pięknym jeziorem
ok. 40 miejsc w kwaterach pry­
watnych — zgłoszenia POSTiW
Sulęcin, ul. Moniuszki 1, tel. 249),

Narada z udziałem
P. Jaroszewicza

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
Aktualna ocena sytuacji ryn­

kowej pozwala przewidywać, że
w br. dostawy na rynek towa­
rów spożywczych i przemysło­
wych będą wyższe niż w ub. r.

o ok. 51 mld zł i przekroczą za­
łożenia NPG o ok. 23 mld zł.

W roku przyszłym trzeba bę­
dzie zapewnić dostawy rynkowe
w wysokości co najmniej 655
mld zł. Jest to kwota o blisko
40 mld zł wyższa w stosunku
do przypadającego na ten rok

wycinka planu 5-letniego
Duży nacisk należy położyć nie

tylko na ilościowy wzrost do­
staw, ale także na znaczne wzbo­
gacenie ich asortymentu, od­
czuwalne polepszenie nowoczes­
ności, jakości i estetyki wytwa­
rzanych wyrobów.

Wicepremier Jagielski przed­
stawił konkretne propozycje do­
tyczące zadań ilościowych i a-

sortymentowych dla poszcze­
gólnych resortów i organizacji
spółdzielczych, z uwzględnieniem
specyficznych potrzeb rynku
wiejskiego. Zaakcentował wio­
dącą rolę takich pionów gospo­
darki i branż, jak przemysł ma­
szynowy, chemiczny, lekki, rol­
no-spożywczy i drzewny. Wska­
zał również na znaczenie szyb­
kiego zwiększenia odpłatnych
usług dla ludności, a także roz­
wijania aktywnej polityki fi­
nansowej państwa w formie

przedpłat na towary i mieszka­
nia, sprzedaży ratalnej, nowych
atrakcyjnych rodzajów oszczę­
dzania i ubezpieczeń.

Po dyskusji, zabrał głos P.
Jaroszewicz.

Współpraca kosmiczna

ZSRR - USA

Amerykańska Agencja Aero-
nautyki i Badania Przestrzeni
Kosmicznej poinformowała, że
USA i ZSRR zamierzają podda­
wać swych astronautów ogól­
nym badaniom medycznym w

celu wymiany doświadczeń w

zakresie medycyny kosmicznej,.
Projekt w tej sprawie ma być

omówiony podczas spotkania
amerykańsko-radzieckiej grupy
naukowej do spraw biologii i

medycyny kosmicznej. Spotka?
nie to odbędzie się na początku
przyszłego roku w Moskwie.

Dzieci wiejskie
otrzymają sanatorium
Dzięki staraniom Woj.

Związku Kółek Rolniczych o-

trzymano zgodę i przydział li­
mitu na budowę w Rabce sa­
natorium przeznaczonego dla
dzieci rolników. Kosztem
33 min złotych zostanie wybu­
dowany tam kompleks budyn­
ków, w którym jednorazowo
może się leczyć 250 kuracju­
szy. Budowa takiego ośrodka
była bardzo potrzebna, bowiem
wiele wiejskich dzieci wyma­
ga sanatoryjnego leczenia. Jak
nam oświadczył prezes WZKR
Edward Piech związek czyni
wszystko, aby budowa była
sprawnie i szybko wykonana.

Lajkonik
W 792 grze „Lajkonika" z 6

bm. wpływy wynosiły 653.040
zł. Stwierdzono: 1 wygraną z 4
trafieniami z dodatkową 20.000 zł
plus premia 20.000 zł, razem za

czwórkę z dodatkową 40.000 zł
(w punkcie odbioru nr 227 w

Tarnowie), 38 wygranych z 4 tra­
fieniami po 2.148 zł plus premia
do każdej czwórki 2.000 zł, ra­
zem za jedną czwórką 4.148 zł,
1.881 wygranych z 3 trafieniami
po 36 zł plus premia do każdej
trójki 20 zł, razem za jedną trój­
ką 56 zł, 23.126 wygranych z 2
trafieniami po 5 zł, 83 premio­
wanych wygranych z 3 trafie­
niami z dodatkową po 136 zł,
1.661 premiowanych wygranych
z 2 trafieniami z dodatkową po
20 zł.

• Bydgoskie (DW PTTK w

Ciechocinku przyjmuje zgłosze­
nia na wczasy, ale z 2-tygo-
dniowym wyprzedzeniem; są
wolne miejsca w kwaterach

prywatnych: Sępólno (POSTiW,
tel. 202), Rytel (GRN, tel. 34),
Swornigacie (GRN, Konarzyny
97),

• Łódzkie (Ośrodek POSTiW
w Sieradzu, ul. Parkowa 1 oraz

POSTiW Piotrków Trybunalski,
ul. Słowackiego 16 i camping w

Nieborowie, tel. 36-92),
• Kieleckie (PTTK Św. Kata­

rzyna oraz stacje turystyczne —

informacje BORT PTTK Kiel­
ce, tel. 59-14; campingi w Wi­
dełkach, Słupinowej, Dębniaku i
Św. Katarzyna. Oddział kielec­
kiej „Gromady” organizuje 14-
dniowe wczasy we wsiach letni­
skowych w cenie 890 zł od oso­
by),

• Lubelskie (od 15 bm. wol­
ne miejsca w ośrodku POSTiW
w Okunińcach w stanicy Cerpe-
lice nad Bugiem, w DW PTTK
w Zamościu — ul. Zamenhoffa 1
oraz w motelu w Janowie Pod­
laskim, tel. 4).

Polecamy Bieszczady

Wkroczyliśmy w drugą poło­
wę lata toteż — z uwagi na

warunki klimatyczne — należy
oczekiwać coraz większego za­
interesowania turystów połud­

Tak źle jeszcze nie było!

Skandaliczny przebieg
remontów szkół ki akowskich

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

W Szkole nr 23 przy ul. A. Po-
tiebni MPRB nr 2 ukończyło re­
mont w kwietniu ub. r. Ale nie
wszystko jest tu w porządku —

że nie wykonano elewacji od
podwórza — pal sześć! Niepo­
koi inna sprawa. Tuż za szkol­
nym podwórzem wznosi się wy­
soka skała wapienna zagraża­
jąca bezpieczeństwu uczniów. W
czasie opadów deszczowych ska­
ła kruszy się zasypując niemoż­
liwe do wykorzystania podwór­
ko lawiną kamieni. Murowane
ogrodzenia na szczycie skały,
gdzie przebiega zabudowana uli­
ca również stopniowo się roz­
padają. Niebezpieczeństwo dla
szkoły, dla mieszkańców górnej
ulicy. Ale nikt nie chce się pod­
jąć wybudowania muru zaporo­
wego. Inwestycja ponoć bardzo
trudna i całkowicie nie opła­
calna. Że uczniowie, że ludzie?
Zarobek dla przedsiębiorstw jest
niestety ważniejszy. Również
dla MPRB — 2, które jako wy­
konawca remontu kapitalnego
winno było podjąć j budowę mu­
ru.

Jeszcze w ub. r. rozpoczęto
remont Szkoły nr 29 przy al.
Dembowskiego 12. Teraz nic się
tu nie dzieje — MPRB -2 ma wi­
dać inne ważniejsze roboty. —

Dzieci będą się mogły uczyć, ale
całe piwnice, gdzie mieszczą się
szatnie, część schronowa, izba
harcerska, sutereny — zostały
po prostu zapomniane. Remont
i odwodnienie są konieczne, że­
by nie niszczał od podstaw cały
budynek.

Tylko w Szkole nr 33 przy ul.
Konarskiego cały dzień wre pra­
ca. MPRB nr 5 podjęło się tego
remontu poza planem pod wa­
runkiem, że sam inwestor (w
tym wypadku szkoła) będzie do­
starczał materiały deficytowe
jak np. stal. Wobec tego dy­
rektor szkoły Ireneusz Głowiń­
ski zrezygnował zupełnie z let­
niego wypoczynku. Od połowy
maja — od momentu jak zaczęły
się roboty zamienił się w do­
stawcę albo raczej w człowieka,
który w przeróżne sposoby wy­
dobywa jakby spod ziemi każdy
potrzebny materiał. — Pomaga­
ją mi swoimi znajomościami ro­
dzice uczniów. Szukam i dosta-
ję potrzebne materiały poza wo­
jewództwem krakowskim — bo
tu każdy pilnuje własnego nosa.

Jestem zaskoczony życzliwością
i uczynnością mieszkańców woj.
katowickiego. A tak, bo właśnie
tu udało mi się załatwić więk­
szość zamówień.

Krakowianie laureatami

nagród ministrów
(INF. WŁ.) Wśród laureatów

tegorocznych nagród za wybitne
osiągnięcia w projektowaniu
budownictwa, architektury i
planowania przestrzennego przy­
znawanych przez ministrów po­
szczególnych resortów, znaleźli
się także krakowscy twórcy. Na­
groda II stopnia przypadła w

udziale zespołowi prof. dr To­
masza Mańkowskiego z Politech­
niki Krakowskiej w składzie:
Tomasz Mańkowski, Przemysław
Gawor, Zofia Nowakowska, Jan
Grabarski, Małgorzata Grabar­
ska, Maria Mańkowska, Alek­
sander Schiller i Zdzisław La­
rysz. Zespół ten jest autorem pro­
jektu 2 wysokich budynków w

Miasteczku Studenckim przy ul.
Piastowskiej. Oba nowoczesne i
znakomicie zaprojektowane o-

biekty służą jako domy stu­
denckie, a podczas letniej przer­
wy wakacyjnej wykorzystywane
są przez Międzynarodowy Hotel
Studencki.

Również laureatem nagrody II

stopnia został zespół krakow­
skiego „Miastoprojektu”, za za­
projektowanie pijalni wód mi­
neralnych z salą koncertową w

Krynicy. Należy on do najnowo­

niowymi rejonami kraju (Kar­
patami, Sudetami czy Bieszcza­
dami). W województwie wro­
cławskim — jak zresztą co ro­
ku —- ruch turystyczny bardzo

duży. Oblicza się, że aktualnie
w województwie przebywa ok.
150 tys. turystów krajowych i

zagranicznych. O wolnych miej­
scach donoszą z Kudowej (wia­
domości DW „Dunajec”, tel. 488),
Bystrzycy Kłodzkiej, Kłodzka
oraz wsi letniskowej Karłów

(informacja — BORT „Snieżnik”
w Kłodzku, ul. Grottgera 1, tel.

35-80). Wiadomość dla zmotory­
zowanych — w Kłodzku otwar­
to nowy motel przy ul. Nowo­
rudzkiej 1 tel. 37-37.

Wszystkich, którzy nie byli
jeszcze w Bieszczadach gorą­
co zachęcamy do odwiedzenia
tego regionu, tym bardziej, że
baza noclegowa nie jest tam
w pełni wykorzystana. Jeszcze
w sierpniu można uzyskać
miejsca w kwaterach prywat­
nych, stacjach turystycznych i
wsiach letniskowych. Informa­
cja — POSTiW „Połoniny"
Ustrzyki Dolne, ul. Radziec­
ka 1 tel. 303, POSTiW „San"
w Lesku, ul. Świerczewskie­
go 1 tel. 420 i PTTK w Lesku,
ul. Gwardii Ludowej 16, tel.
695. Turystów zapraszają też
inne urocze miejscowości w

Rzeszowskiem: Komańcza, Du­

Bronisław Knap pokazuje
jak wysoko zalewa woda piw­
nice Szkoły nr 42 przy ul. Pra­
skiej. Budynek liczący zaled­
wie 6 lat wymaga remontu ka­
pitalnego, którego nie chce się
podjąć żadne przedsiębiorstwo.

Fot. W. KLAG

Mimo tego poświęcenia trud­
ności materiałowe przedłużyły
remont o cały miesiąc. Na ko­
niec października uda się go mo­
że zakończyć, jeśli nie zawiedzie
krakowski „Elektromontaż”, je­
śli MPRB nr 5 zgodnie z umową
odda nadbudowane II piętro w

stanie surowym najpóźniej w

połowie września. Dzieci im nie
przeszkodzą, bo przez dwa mie­
siące będą się uczyć w innej
szkole. Ludzie są i robota postę­
puje bardzo widocznie naprzód,
więc oby się udało. — Mam bar­
dzo cennego pomocnika — mówi
dyrektor — studenta Politechni­
ki Krakowskiej z wydziału bu­
downictwa lądowego. On zajmu­
je się transportem, dostawą, a

teraz będzie obsługiwał dźwig na

budowie, bo przedsiębiorstwo
mające sprzęt, nie ma ludzi. A
nazywa się? Piotrek, PIOTR
MROWIEĆ.

Zaskakują ci ludzie poświęce­
niem, chęcią zrobienia dobrej
roboty i zrobienia jej do końca,
jak najszybciej. Zaskakują bar­
dzo. Szczególnie na tle tamtych
niepokojących przykładów, jaw­
nej beztroski w jednym, a dziw­
nej bezsilności w innym przy­
padku. Niepokojących szczegól­
nie dziś — bo dzieci już za pół
miesiąca powrócą z wakacji, że­
by podjąć całoroczną naukę. W
jakich warunkach będzie ona

przebiegała? (mg)

cześniejszych obiektów tego typu
w kraju. A oto zespół autorów
krynickiej pijalni: inżynierowie
architekci: Stanisław Spyt, Zbi­
gniew Mikołajewski, Józef Szulc,
Zygmunt Haszczyc, Zdzisław
Szpyrkowski, Jerzy Młynarski,
Jan Krzemiński, Bogusław Gór­
ski i Krystyna Zgut - Strachoc-
ka.

Laureatem nagrody III stopnia
został zespół Pracowni Urbani­
stycznej WRN w składzie: Włsu-
dysława Jankowska, Grażyna
Kaczmarska i Urszula Górale-
wicz, za plan zagospodarowania
przestrzennego miasta Grybowa.

Wśród laureatów nagród dla
projektantów w przemyśle ma­
teriałów budowlanych również
znaleźli się krakowscy specjali­
ści. Są nimi: Wanda Borowska,
Kajetan Garsztecki, Zygmunt
Czerwiński, Józef Kajda, Zdzi­
sław Czerwiński i Stanisław Bo­
rowski. Zespół ten otrzymał na­
grodę za opracowanie technolo­
gii czarnego szkła piankowego
i wdrożenie do produkcji nowe­
go materiału do izolacji aku­
stycznej. Praca ta określona zo­
stała jako istotne osiągnięcie w

produkcji materiałów budowla­
nych w Polsce, (jmc)

kla, Baligród, Huzele, Kalnica
i Wołkowyja.

Imprezy, atrakcje■II
W Inowrocławiu otwarto w

tych dniach Muzeum im. Ka­
sprowicza. W salach Muzeum

Świętokrzyskiego w Kielcach

przy ul. Partyzantów 3 czyn­
na jest wystawa pt. „25 lat pla­
styki kieleckiej”. Muzeum Re­
gionalne w Wolinie otrzymało
nareszcie taśmy z nagraniami
dotyczącymi zbiorów muzeum w

różnych wersjach językowych.
Informacja dla melomanów —

25 bm. odbędzie się w Nysie pier­
wszy koncert organowy w tam­
tejszej katedrze. Wiadomość ze

Szczyrku — tamtejszy POSTiW
w dniach od 6—20 bm. organizu­
je codzienie przejażdżki konne
wieczorem z pochodniami tzw.
letnie kuligi. Aktualnie w Wi­
śle i w Szczyrku (do 13 bm.) po­
dziwiać można najlepsze polskie
zespoły regionalne, które wystę­
pują w ramach „Dni Kultury
Beskidzkiej”.

Pola namiotowe
w Tatrach

Wszystkich turystów udają­
cych się w Tatry informujemy,
że na terenie Tatrzańskiego
Parku Narodowego nie wolno
rozbijać namiotów w dowol­
nie wybranych miejscach. Dla
wygody turystów uruchomiono
w rejonie Tatr następujące po­
la namiotowe i campingi: w

drodze do Olczy, w Kirach, w

Borach pod Jaszczurówką, przy
rondzie w Zakopanem i „Za
strugą" również w Zakopanem.

Opracował:
ANDRZEJ STANOWSKI

SPORT • SPORT « SPORT • SPORT

Z obrad krakowskich
V

działaczy piłkarskich
Wczoraj w Krakowskim Okręgowym Związku Piłkarskim

odbyła się konferencja prasowa na której prezes KOZPN-u
mgr Bolesław Pirożyński poinformował o sytuacji w krakow­
skim piłkarstwie.
Z przedstawionych materiałów

wynika że przedstawiciele
KOZPN-u działali zgodnie ze

swymi statutowymi obowiązka­
mi. Niestety ograniczają one

wybitnie działanie dla dobra
okręgów a podporządkowują
działalność prymatowi central­
nych władz piłkarskich. Dla
przykładu podać pragniemy że

gestorem I i II ligowych sekcji
oraz ligi międzywojewódzkiej
jest PZPN.

Drugim potentatem, prowa­
dzącym własną politykę, nie li­
czącą się z interesem okrę­
gów były zrzeszenia. One fi­
nansując kluby rozgrywały
partie dla własnych potrzeb.
Ten klimat nie sprzyjał właści­
wej pracy okręgu. Częste pory­
wania utalentowanych zawod­
ników do innych okręgów, za­
kulisowa działalność zrzeszeń
wiązały ręce działaczom
KOZPN-u którzy z musu ogra­
niczali swą czynność do admi­
nistrowania krakowskiego pił-
karstwa. Takie postępowanie nie
mogło doprowadzić do niczego
dobrego.

Nauczeni smutnym wielolet­
nim doświadczeniem działacze
KOZPN, znaleźli właściwy kli­
mat do uzdrowienia sytuacji.
Poparcie władz partyjnych i spor­
towych naszego miasta umożliwia
podjęcie właściwych środków

Kompromitujący występ kadry w Bielsku
We wtorek w Bielsku piłka­

rze olimpijskiej kadry przegra­
li w sparringowym meczu z

bytomską Polonią 0:3 (0:1).
Bramki strzelili: Kulig (6 min.),
Radecki (75 min.) i Winkler (66
min.).

20-tysięczna widownia wy­
gwizdała piłkarzy kadry, któ­
rzy zagrali kompromitująco
słabo. Polonia Bytom natomiast
wzniosła się na wyżyny piłkar­
skie i grała — jak za swych naj­
lepszych lat, obnażając do cna

braki olimpijczyków.
Wybrańcom PKO1 brakowało

szybkości, a strzałowo zawiedli
na całej linii. Na dobrą sprawę

Zdobywcy Pucharu Rumunii egzaminatorem

Kolejne sprawdziany polskich piłkarzy
Po wczorajszym spotkaniu

kontrolnym z Polonią Bytom
kadra narodowa piłkarzy zbie-
rze się w Zakopanem, gdzie
przebywać będzie aż do wy­
jazdu na olimpiadę. Wybór na

Zakopane padł dlatego, że Mo­
nachium leży niemal na tej
samej wysokości nad pozio­
mem morza co Zakopane. W
czasie zgrupowania piłkarze
rozegrają trzy kontrolne testy.
Będą to pojedynki ze zdobyw­
cą Pucharu Rumunii zespołem
Jiul Petroseni oraz z drużyną
Csepel Budapeszt. Pierwszy
mecz rozegrany zostanie już w

najbliższy piątek w Krakowie
o godz. 17.00 z zespołem ru­
muńskim. Rewanż z drużyną
z Bukaresztu rozegrany zosta­
nie w niedzielę w Nowym Są­
czu na stadionie Dunajca No­
wy Sącz, godz. 17.00.

Pojedynek z zespołem wę­
gierskim odbędzie się w przy­

Kraków podejmuje czołówkę
polskich pływaków

W najbliższy piątek na pły­
walni MOSTiW „Krakowianka”
przy ul. Eisenberga rozpoczną
zmagania pływaczki i pływacy o

tytuły mistrzów Polski. Ta ju­
bileuszowa impreza powierzona
została działaczom krakowskim
z okazji jubileuszu 50-lecia Pol­
skiego Związku Pływackiego co

jest sporym wyróżnieniem dla
naszego miasta.

Jak nas poinformował prze­
wodniczący komitetu ^organiza­
cyjnego mgr T. Kękuś Kra­
ków jest już gotowy na przyję­
cie czołówki polskich pływaków.
132 zawodników będzie walczyć
o najwyższy krajowy tytuł a

niektórzy z nich jeszcze o pasz­
porty do Monachium (Chmielew­
ski). Zdaniem mgr T. Kękusia z

zwodników krakowskich Chmie­
lewski i Dyrek mają szanse na

medale. W Krakowie od 3 lat
ćwiczy nadzwyczaj utalentowa­
ny zawodnik Naprzodu Janów
Dłucik, którego macierzysty
klub Naprzód Janów nie zgłosił
nawet do mistrzostw. Na szczę­
ście uczynili to krakowscy dzia­
łacze.

Zawodnicy kadry zameldowali
się już w Krakowie gdzie przy­
jechali wprost po meczu z CSRS
w Bratysławie. Niestety, mówi
mgr T. Kękuś mimo zwycięstwa
w konkurencjach męskich, ka-

O „Kryształowy Dzban

Krynicy"
Dziś na krynickich kortach

rozpoczyna się interesujący tur­
niej tenisowy o „Kryształowy
Dzban Krynicy”. W tegorocz­
nym ogólnopolskim turnieju
zgłosiło udział ponad 40 zawod­
niczek i zawodników. Trofeum
bronią: B. Dracz i W. Meres gra
pojedyncza, Draczowa i Meres
gra mieszana i Meres — Nowak
debel (wszyscy Nadwiślan).

W IV turnieju wezmą udział
zawodnicy z 10 krajowych klu­
bów i pojedynki zapowiadają
się bardzo atrakcyjnie.

do uzdrowienia krakowskiej pił­
ki nożnej.

Podjęto już pierwsze zasadni­
cze kroki. W dniu 3 sierpnia
br. odbyła się wspólna narada
działaczy związku i klubów.
Wzięli w niej udział przedsta­
wiciele zainteresowanych klu­
bów: Cracovii, Garbarni, Hutni­
ka, Tarnovii, Unii Tarnów, Vic-
torii i Wisły. Na tej naradzie
podjęto i podpisano wspólną
uchwałę która kładzie kres
wzajemnemu przechwytywaniu
zawodników i ustalono, że:

1. Wymienione kluby zobowią­
zują się do niepozyskiwania za­
wodników z klubów uczestniczą­
cych w naradzie bez zgody
KOZPN.

2. Kluby mogą czynić starania
o pozyskanie zawodników z klas
niższych, z tym że każde przejś­
cie zawodnika musi się odbyć
w siedzibie KOZPN-u w obec­
ności zainteresowanych stron.

3. Kluby zobowiązane są do
przestrzegania wszystkich uch­
wał KOZPN oraz zobowiązań
odnośnie pozyskiwania zawodni­
ków.

Dalej działacze KOZPN usta­
lają plan działania na najbliż­
sze lata, który pozwoli odzy­
skiwać utracone pozycje.

Do szerokiego wachlarza za­
gadnień krakowskiej piłki noż­
nej powrócimy w obszerniej­
szym artykule. (A. Piaskowy)

tylko Lubański i Kostka do
przerwy mogli zadowolić.

Trener reprezentacji Kazi­
mierz Górski powiedział po me­
czu: „martwi mnie to, że nie­
którzy reprezentanci grali tak,
jakby nie były to końcowe
przygotowania do Igrzysk Olim­
pijskich. Zadufani, że mają już
nominacje olimpijskie, wypadli
bardzo kiepsko.

Kadra: Kostka (Szeja), Szy­
manowski, Ostafiński (Ćmikie-
wicz), Anczok, Gorgoń, Masz-
czyk, Lato (Marks) Szymczak,
Lubański (Kmiecik), Jarosik,
Kraska.

szłą niedzielę w Krakowie na

stadionie Hutnika. Początek
spotkania godz. 17.00. Przed­
sprzedaż biletów na powyższe
mecze prowadzą: Sport Tourist,
Orbis, „Wawel Tourist" i Fil­
motechnika.

12 partia
Spasski - Fischer

We wtorek w Reykjaviku
rozpoczęła się 12 partia meczu

o mistrzostwo świata między
Borysem Spasskim i Robertem
Fischerem. Pretendent do mis­
trzowskiego tytułu Fischer gra­
jący białymi wykonał pierwszy
ruch c4.

Z ostatniej chwili

REYKJAVIK (PAP)
12 partia meczu szachowego

między Spasskim i Fischerem po
40 ruchach została odłożona na

środę 9 bm.

drowicze poza Pilawską, Dłuci-
kiem, Chmielewskim zawiedli.
Są więc szanse aby w nadcho­
dzących mistrzostwach udowod­
nili że spadek formy był tylko
chwilową niedyspozycją.

Czekamy na interesujące poje­
dynki i rekordowe rezultaty.

Zwycięstwo hokeistów

w NRF

Przebywająca w NRF polska
drużyna hokeja na lodzie, ko­
rzystając z kilku dni przerwy
w meczach rozgrywanych w

międzynarodowym turnieju,
spotkała się w towarzyskim po­
jedynku w Augsburgu z miej­
scowym zespołem Augsburger
Eislaufverein. Mecz zakończył się
zdecydowanym zwycięstwem
Polski 13:3 (3:0, 3:0, 7:3).

Znakomity rezultat

Pędzisza
■ Na strzelnicy WKS Zawisza

w Bydgoszczy — w czasie tre­
ningu strzelców-olimpijczyków,
specjalistów od broni długiej —

padł znakomity rezultat. Euge­
niusz Pędzisz z Gwardii Opole
uzyskał w strzelaniu z kbks-1
(3 postawy) rezultat 1169 pkt.
Jest to wynik o 5 pkt. lepszy
od rekordu olimpijskiego Ame­
rykanina L. Wiggera, a o 6 pkt.
przewyższa dotychczasowy re­
kord Polski Jerzego Nowickiego
z WKS Flota Gdynia.

Komunikat Totalizatora

W zakładach Toto-Lotka
stwierdzono: 4 rozw. — z 5 traf,
prem. — wygrane po 654.674 zł;
119 rozw. z 5 traf, zwykł. — wy­
grane po 22.005 zł; 9.Ó48 rozw. z

4 traf. — wygrane po 434 zł;
188.979 rozw. z 3 trafieniami —

wygrane po 20 zł.

1-2-3-4- —8
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Przyjechałem
do stolicy

Pienin w nastroju z

lekka wojowniczym.
Sprawcami owej ekscy­
tacji byli studenci z

czorsztyńskiego obozu
„Człowiek i środowisko": do­
wiedziałem się od nich tylu
zatrważających rzeczy o tym,
jak to niszczymy nasze przy­
rodnicze środowisko, że mia­
łem ochotę rozprawić się z

jednym choćby „wandalem zza

biurka". Mówiąc zaś całkiem
serio: do niedawna publicyści
zajmujący się tym tematem
rzadko konkretnie adresowali
swe zarzuty. Ograniczali się
raczej do straszenia „bogu du­
cha winnych" Czytelników,
którzy na ogół nie mają nie­
stety wpływu na to, jakim od­
dychają powietrzem...

W ostatnich latach docierały
do nas ze Szczawnicy różne
wieści. Nie brakło wśród nich
alarmistycznych w tonie. Do­
wiadywaliśmy się o znacznym
niedorozwoju bazy leczniczej
w stosunku do przybywają­
cych ciągle miejsc uzdrowi-

'

skowych, o ślimaczym tempie
budowy nowego zakładu przy­
rodoleczniczego, o wzrastają­
cym zapyleniu powietrza. Cen­
tralna kotłownia, która miała
uratować unikalny szczawni­
cki mikroklimat, została skre­
ślona z planów inwestycyj­
nych jeszcze w czasach „przed-
grudniowych oszczędności".
Zastałem Szczawnicę — jak

co roku wakacyjną porą —

ruchliwą i gwarną. Od ra­
zu skierowałem swe kroki ku
centrum uzdrowiska — wie­
dziony ciekawością, w jakim
też stopniu zaawansowania
znajdę nową inwestycję. I tu

niespodzianka: pijalnia odda­
na już do użytku, w przychod­
ni uzdrowiskowej trwają osta­
tnie prace kosmetyczne w

przededniu otwarcia. Jedynie
szyby zakładu przyrodoleczni­
czego zamazane jeszcze wap­
nem: ma być ukończony jesie-
nią. Wokół całej budowli, ład­
nie wkomponowanej w sce­
nerię zielonego stoku, spycha­
cze wyrównują już teren pod
deptak. Oby dorównał kryni­
ckiemu !

W przytulnej kawiarence
„Liliput" wypijam małą czar­
ną. Przy okazji zżymam się na

brak rozsądku niektórych ro­
dziców: w ciasnej i zadymio­
nej salce niemal przy każdym
stoliku siedzą małe dzieci, a

przy jednym nawet mama z

niemowlęciem.
Pełna jest również „Hanecz­

ka". Zastaję tutaj znajomych,
którzy streszczają mi w lapi­
darnych zdaniach swe kura­
cyjne i wczasowe wrażenia. Są
w sumie zadowoleni, zwłasz­
cza, ze smacznych posiłków

w domu wczasowym. Chwalą

Kowalski, gospodarz miasta
Kazimierz Wójcik, dyrektor
uzdrowiska Paweł Kukliński.
Rozmowa rozkręca się więc
błyskawicznie: od razu okazu­
je się, iż interesujące mnie

problemy znalazły odzwiercie­
dlenie w specjalnej uchwale
Miejskiej Rady Narodowej,
podjętej w lutym tego roku.
Dobrze to świadczy o gospo­
darzu miasta, który zaraz po
objęciu swego urzędu wziął
się za najbardziej nabrzmia­
łe sprawy. Zresztą, Szczawni­
ca ponoć pierwsza wśród pol­
skich uzdrowisk ujęła program

rzecz z oczyszczalnią ścieków.
Z tym, że w tym wypadku
cierpią raczej położone niżej
wzdłuż Dunajca miejscowości:
Krościenko, Łącko, Jazowsko.
Na pierwszy ogień musi pójść
— całkiem zresztą logicznie
— Nowy Targ. Wyraźmy więc
jedynie nadzieję, iż dynami-
zacja naszej gospodarki wpły­
nie także i na przyspieszenie
owych inwestycji, bardzo prze­
cież ważkich dla ludzi pracy
i... bezpośrednio dla kluczo­
wego przemysłu! Szczawnica
jest w tej chwili jedynym bo­
daj kurortem, który leczy.

Leszek Polony Jak wypoczywamy?

WIEŚCI
Z PIENIŃSKIEJ STOLICY

też ogólną czystość uzdrowi­
ska, miejsc zakwaterowania i
urządzeń sanitarnych, bardzo
sprawną organizację usług le­
karskich, udogodnienia w

pracy miejscowej placówki
pocztowej. Narzekają nato­
miast na nie najlepsze zaopa­
trzenie — osobiście stwierdzi­
łem jednak, że od ubiegłego
roku bardzo się poprawiło —

oraz na nieuprzejmą obsługę
w niektórych sklepach. Obsłu­
ga „Domu Książki" uznała na

przykład prośbę klientki o wy­
jęcie płyty z koperty i spraw­
dzenie jej stanu (nie mówio­
no nawet nic o przegraniu!)
za... horrendalną. Trzeba ku­
pować kota w worku.

■ » • trakcie owego rekone-
ł/M sansu umawiam się tele-
» V fonicznie z przewodni­

czącym Prezydium MRN. Kie­
dy przybywam na miejsce,
szczawnickie władze są w

komplecie: I sekretarz Komi­
tetu Miejskiego PZPR Tadeusz

ochrony naturalnego środowi­
ska w odrębnej uchwale. „Jest
to dla nas rzecz pierwszej
wagi — zapewnia mnie doktor
Kukliński. — Leczymy prze­
cież właśnie schorzenia cywi­
lizacyjne, choroby zawodowe
w przemyśle górniczym, hut­
niczym i chemicznym. To zo­
bowiązuje, aby chronić na­
szych kuracjuszy przed ujem­
nymi skutkami cywilizacji tu,
na miejscu”.

Czytam przedłożony mi tekst
uchwały. Wiele jej punktów
zależy od władz nadrzędnych.
Powiedzmy sobie prawdę: tn

najważniejsze. Czystość szcza­
wnickiego powietrza ma za­
pewnić w przyszłości gazyfi­
kacja. W kosztach tej inwe­
stycji będą uczestniczyć inwe­
storzy obiektów sanatoryjnych,
lecz termin zależy od tego,
kiedy doprowadzi się gaz do
Zakopanego. Szczawnicy ro­
kuje się nadzieje na przyszłą
pięciolatkę. Podobnie ma się

Ale
i sami gospodarze u-

zdrowiska nie zasypiają
gruszek w popiele. Chcą

na przykład maksymalnie wy­
eliminować źródła hałasu. W

tej chwili Szczawnica jest
ciągle wielkim placem budo­
wy, samochody ciężarowe mu­
szą niestety wjeżdżać do stre­
fy A. Już teraz jednak prze­
nosi się całe zaplecze techni­
czne, magazyny i garaże, poza
obszar sanatoryjny. Od przy­
szłego roku wstępu dla pojaz­
dów będzie tu bronił szlaban.
Określono ponadto górną gra­
nicę rozwoju uzdrowiska. Wy­
raża się ona liczbą 3 tysięcy
łóżek (obecnie jest ich 2 ty­
siące) — co oznacza w prak­
tyce, iż po zakończeniu kon­
tynuowanych i zlokalizowa­
nych już obiektów, uzdrowi­
sko osiągnie docelową wiel­
kość. Jak mnie zapewniono,
nie wydaje się już żadnych
dalszych lokalizacji.

„Szczawnica — mówi mgr
Kazimierz Wójcik — leży u

wylotu Pienin, jest końcowym
przystankiem spływu Dunaj­
cem, a przy tym otwiera szla­
ki turystyczne w Beskid Są­
decki i Małe Pieniny. Po o-

twarciu autostrady karpackiej
będzie to w ogóle miejsco­
wość przelotowa. Konfigura­
cja terenu sprzyja na szczęś­
cie pogodzeniu funkcji uzdro­
wiskowych z turystycznymi.
Te drugie koncentrują się w

strefie B, która musi zostać
staranniej zagospodarowana.
W planie przestrzennym prze­
widzieliśmy tu spore tereny
dla obiektów sportowo-rekrea­
cyjnych. W ich urządzeniu
pomogą również inwestorzy.
Minister przemysłu chemicz­
nego wyasygnował na ten cel
2 miliony złotych. Musimy je­
dnak nadrobić tu zaniedbania
w gospodarce komunalnej, u-

rządzeniach sanitarnych, ka­
nalizacji, wodociągach. Trze­
ba po prostu uporządkować tę
część Szczawnicy”.

Moja wizyta kończy się na­
der miłym akcentem: zwie­
dzamy w przeddzień „przecię­
cia wstęgi” przychodnie uzdro­
wiskową. Jasne, estetyczne
wnętrza, eleganckie foteliki w

poczekalniach, nowocześnie u-

rządzone gabinety — wszyst­
ko to czeka na pacjentów,
którzy pragną leczyć się am­
bulatoryjnie. Budynek ze szkła
i aluminium jest niemalże o-

statnim krzykiem architekto­
nicznej mody.

Wsiadając do autobusu
przypominam sobie o obietni­
cy, danej sekretarzowi Kowal­
skiemu. Idzie o dworzec PKS.
Nowy powstanie nie wcześniej,
jak za 10 lat, warto więc po­
myśleć o częściowej choćby
modernizacji dotychczasowego.
Postulat ten kieruję pod a-

dresem Wojewódzkiego Przed­
siębiorstwa PKS z małym
komplementem: kiedy wsia­
dając do autobusu usłysza­
łem od kierowcy życzenia mi­
łej podróży oraz informację, o

której godzinie dotrzemy pra­
wdopodobnie do miejsca prze­
znaczenia, pomyślałem sobie,
że w mojej ojczyźnie wiele
zmieniło się na lepsze.

Olgierd Jędrzejczyk LEKTURY

polska-
rzecz konkretna

Tematy filmowe

„Rzeźnik”
Claude Chabrol, jeden z najwybitniejszych (obok sławnego

Godarda) współtwórca tzw. francuskiej nowej fali, twierdzi,
że ludzie stworzeni są do cierpnienia; że w każdym z nas

tkwi zarówno coś z sadyzmu, jak i masochizmu. Chabrol —

podobnie jak i Godard — odeszli wprawdzie od swoich bu­
rzycielskich teorii; realizują obecnie filmy stosunkowo gład­
kie, ba, nawet komercjalne. Z „nowofalowskich” doświad­
czeń pozostała im za to wielka, wręcz wspaniała sprawność
realizatorska, umiejętność dawkowania widzom mocnych
wrażeń.

O filmie „Rzeźnik” światowa krytyka mówi, że jest to bo­
daj czy nie najwybitniejsze osiągnięcie Chabrola. Zacytujmy
kilka z tych opinii: „Reżyser wydaje się polegać wyłącznie
na swym wyjątkowym taleiicie kierowania aktorami. I to

jest właśnie wielkie, bardzo wielkie kino...". „Człowiek, któ­
ry zrealizował „Rzeżnika" jest poetą lirycznym, posiadającym
— skrywane z wielką wstydliwością — nieskończone zrozu­
mienie duszy ludzkiej. Stworzył on na ekranie uczucie, które
cechowało jedynie wielkich tragików greckich”.

Podzielam te opinie. Aktorską parą, rzeczywiście znakomi­
cie prowadzoną przez Chabrola, jest Stephane Audrani Jean
Yanne. Przypominam, że Audra/n już dwukrotnie widzieli­
śmy w filmach tego reżysera — w „Landru” i w „Zerwaniu"
Z kolei Yanne — nieciekawy, pozornie przeciętny, z wyklą-
du dobroduszny człowieczek — znany nam jest z roli mał­
żonka w filmie „Erotissimo”. Audran gra w „Rzeźniku" spo­
kojną, trochę już starzejącą się nauczycielkę wiejską, nie mo­
gącą zapomnieć doznanego ongiś miłosnego zawodu. Yanne —

to ów tytułowy rzeźnik.
Film Chabrola jest niemal klasycznym „kryminałem” —

ze znakomicie zawiązaną intrygą, z narastającymi podejrze­
niami: „kto jest mordercą”, z tzw.corpus dełicti, czyli dowo­
dem winy, odkrytym właśnie przez nauczycielkę Helenę
Oczywiście, jak to u Chabrola, sensacji towarzyszy bogate tło

obyczajowe: zarysowana nader wyraziście i dynamicznie ma­
ła, francuska wioska.

Już pierwsze sekwencje filmu przynoszą nam ciekawie za­
rejestrowane sceny obyczajowe: huczny ślub miejscowego
nauczyciela, na którym spotyka się większość mieszkańców
wioski (grają ich nie aktorzy, ale autentyczni wieśniacy). Tu
nauczycielka Helena poznaje miejscowego rzeżnika — Po-
paula. Ona ma za sobą zawód miłosny i cierpienie, on —

przebytą, krwawą służbę wojskową w Wietnamie. To prze­
byte cierpienie łączy ich. Z przyjaźni powoli rodzi się jakby
jeszcze niepewne, wątłe uczucie. 1 wtedy na małą . wioskę
spada nieszczęście: mieszkanka wsi, młodziutka dziewczyna
zostaje bestialsko zamordowana. Sprawcy nie wykryto.
W jakiś czas potem odkryte zostaje drugie, identycznie po­
pełnione morderstwo. Odkrywa je sama Helena. Ale przy
zwłokach zamordowanej Helena znajduje porzuconą zapal­
niczkę. Tę samą którą podarowała jako dowód sympatii
rzeźnikowi Popaulowi...

Cechą uderzającą fiłmu jest sympatia, jaką Chabrol darzy
wszystkich bez wyjątku bohaterów swego dramatu — włącz­
nie z mordercą. Chabrol jakby sądził, że ludzie sami z siebie
nie są źli, lecz życiowe okoliczności wyzioalają w nich dra­
pieżność, okrucieństwo, bestialstwo.

W efekcie „Rzeźnik” stanowi subtelne, wrażliwe studium
ludzkiej natury — mimo że raz po raz widzimy tu brutalne
sceny. Umiejętność złączenia tych dwu elementów w spójną,
oryginalną całość przesądza o wartości filmu. Nikt nie nad­
używa tu naszej wytrzymałości psychicznej — mimo że film
trzyma w napięciu Chabrol cienką, delikatną kreską rysuje
okrucieństwo życia, jego bezwzględność — każę współczuć
a nie gardzić. DOROTA TERAKOWSKA

ZIEMIA

ŻYWIECKA
ZAPRASZA
Z roku na rok coraz więcej

turystów przyjeżdża na ziemię
żywiecką. W tym sezonie gości
jest tutaj wyjątkowo dużo, miej­
scowe władze obliczają, że po
raz pierwszy w historii Żywiec­
czyzny region ten odwiedzi po­
nad milion turystów.

Każdy znajdzie tu dla siebie
coś ciekawego. Amatorzy gór­
skich wycieczek wybrać się mo­
gą na przepiękne szlaki w Beski­
dzie Wysokim. Szlaki prowadzą­
ce na Pilsko, Romankę czy Wiel­
ką Raczę należą do szczególnie
atrakcyjnych, ze szczytów rozta­
czają się niezapomniane widoki,
(zdjęcie u dołu).

Dwa zbiorniki wodne w Po­
rąbce i Tresnej (zdjęcie u góry)
zapraszają wodniaków i amato­
rów kąpieli. Wprawdzie brzegi
Jeziora Żywieckiego nie zostały
jeszcze całkowicie zagospodaro­
wane, ale już w najbliższym
czasie ęiają być gotowe projek­
ty budowy urządzeń sportowo-
turystycznych, a miejscowe wła­
dze zapowiadają przystąpienie
do ich realizacji.

Wreszcie — na ziemi żywiec­
kiej spotkać można niemalże co

krok zabytki. Zdjęcie obok
przedstawia centrum Żywca z

zabytkową wieżą renesansową.

CEORCES SIMENONj

' TtUM. TADEUSZ SZAFAR

Zdjęcia: CAF

(29)

— Słuchaj pan! Gdyby... gdyby coś
się tu stało... Tak, coś nieoczekiwane­
go... Niech mnie pan zawiadomi oso­
biście, w centrali policji kryminalnej.
Tak, komisarz Maigret...

Był zły na siebie za tę prośbę. Cóż
mogło się stać? Ale to nie przeszka­
dzało mu ciągle myśleć o dwóch stu-

frankowych banknotach w portfelu
i o przestraszonym spojrzeniu Ce­
liny.

W kwadrans później wchodził do
Moulin-Bleu przez wejście dla perso­
nelu. Widownia była pusta, obskurna,
fotele i brzegi lóż pokryte zieloną lu-
stryną.

Na scenie sześć kobiet, zziębniętych
choć w płaszczach. Bez przerwy ćwi­
czyły ten sam krok — krok śmiesznie
prosty — a niski tłuścioszek wydzie­
rał się do zachrypnięcia, wykrzykując
jakąś melodyjkę.

— Raz!... Dwa!... trala la la... Nie,
źle!... tra la la la... Trzy!... Trzy, do
jasnej.H

Zastrzegam się od razu, że album, który chcę
omówić nie jest wydawnictwem dostępnym
dla przeciętnej kieszeni. Jego monumen­

talny plan edytorski sprawia jednakże, iż ma­
my prawo mówić o owym wydawnictwie
z najwyższą aprobatą. A to już zobowiązuje
do upowszechnienia go.

Wydawnictwo „Arkady” obdarzyło nas

drugim wydaniem „Polski” z tekstem wybit­
nego geografa Jerzego Kostrowickiego.
W podtytule rzecz nosi wyjaśnienie „Przyro­
da, osadnictwo, architektura”. W porównaniu
do pierwszego wydania zmieniono jedną
czwartą fotografii, których jest w tej edycji
ni mniej ni więcej tylko 440 czarno-białych
oraz 11 barwnych fotogramów. Miejmy na­
dzieję że przynajmniej piąte wydanie będzie
miało wyłącznie kolorowe fotografie.

Jest rzeczą znamienną, że takie teksty i ta­
kie zestawienia fotografii budzą nie tylko
uczucie zainteresowania, lecz również dumę.
Teksty w rzeczonej księdze nie odnoszą się
tylko do krain geograficznych, nie zatrzymu­
ją się dłużej nad najnowszymi dziejami, nie
rozwodzą się za długo o przyszłości. Jednak
wszystkie te elementy znajdują się w opo­
wieści tyleż rzeczowo napisanej, co przecież
bliskiej realnemu istnieniu naszej Ojczyzny.
To bardzo trudny do osiągnięcia ton. Można
powiedzieć że geografia Polski staje się pod
piórem Kostrowickiego przeglądem nader
wyczerpującym wydarzeń wielkich i małych,
cech charakterystycznych krajobrazu ukształ­
towanego przez naturę i przez Polaków.

„Polska. Przyroda — osadnictwo — archi­
tektura” zawiera wstęp poświęcony ogólnemu
opisowi geograficzno-historycznemu oraz opi­
sy Karpat i Podkarpacia, wyżyn polskich,
Sudetów i Niziny Śląskiej, Niziny Wielkopol­
skiej, Niziny Mazowiecko-Podlaskiej, pojezie­
rzy i pobrzeży. Niezależnie od tego podpisy
do zdjęć zawierają szczegółowe uzupełnienie
informacji z historii poszczególnych osiedli,
krain, regionów.

Nie jestem geografem i z pewnością nie
potrafię oddać istoty fachowego przedsię­
wzięcia, ale wydaje mi się, że ten pasmowy
sposób przedstawienia obrazu Polski od po­
łudnia ku północy jest dość oryginalny, prze­
de wszystkim zaś ukazuje jak w środowisku
naturalnym Polacy budowali swą kulturę
materialną, jak powstawały w tych warun­
kach obiekty o wartości kulturalnej.

Część fotograficzna walnie wspiera tutaj
zamysł autora tekstu. Rzecz wyrażająca się
słowami wspierana jest fotografiami o walo­

rach niezwykłych. Ale też i autorzy ich to

najlepsi polscy artyści-fotograficy, by wymie­
nić m. in. Hermanowicza, Kupieckiego, Pu­
chalskiego, Hartwiga.

Polska żywa, tętniąca pracą codzienną, nie

zapominająca swej przeszłości. Polska wyso­
kich gór, pogórza, rozległych nizin, zabytko­
wych zamków i kościołów. Wielkomiejska
i wiejska. Polska potężnych kombinatów i za­
bytkowych chałup, których piękno nawet na

tle najbardziej porywających budowli nie jest
banalne. Oczywiście założeniem autorów
i tekstu, i zdjęć było ukazanie piękna i odręb­
ności krajobrazów polskich. Człowiek na tych
zdjęciach pojawia się inaczej niż można by
tego oczekiwać: w tle architektury, szerokich

pól, lasów, rzek i fabryk jawi się jako drobne

uzupełnienie pewnych założeń graficznych.
Jednakże najważniejszą zaletą albumu jest
ukazanie jak człowiek zagospodarowuje ota­
czającą go przestrzeń, co akceptuje i co od­
rzuca. Przez to właśnie zdjęcia ukazują się
nam jak gdyby w rytmie filmowym, są dyna­
miczną opowieścią o naszej współczesności
i o przeszłości, z której wszyscy wyrośliśmy.

Jeszcze raz przekonaliśmy się na tekście
profesora Kostrowickiego, że geografia, czyli
ziemi opisanie jest swoistą wielością nauk, że

wymaga sprawności w sformułowaniu tych
opisów bardzo różnorodnych. Zawiera więc
elementy z historii politycznej, gospodarczej,
historii sztuki, statystyki, jest kartografią i...
poezją równocześnie. Najbardziej bowiem
zrównoważonego geografa porwie miłość do
opisywanego, ojczystego krajobrazu. Ta księ-:
ga spełnia bardzo ważne zadanie — daje po­
gląd o istocie życia naszej ojczyzny, zjedno­
czonej w prastarych piastowskich granicach.

Prawdę powiedziawszy trudno uznać jakiś
określony krajobraz za wyłącznie typowy
polski. Ale też nietrudno zauważyć cech cha­
rakterystycznych przebudowy tego krajobra­
zu, ukazujących zamiłowania Polaków do
rzeczy pięknych tak często, zbyt często palo­
nych i burzonych przez najeźdźców. Prze­
szłość w książce Kostrowickiego nie jest ani
ponura, ani tajemnicza. I chociaż obiektyw
fotografika obejmuje również miejsca marty­
rologii, to chałupa podlaska i łowicka, wize­
runki Kurpiów, Mazurów i Ślązaków, szeroki
oddech polskiego wybrzeża czynią nas po tej
lekturze i po zgłębieniu wartości pięknych
zdjęć — ludźmi jeszcze bardziej kochającymi
ziemię rodzinną.

Mieszkańcy wsi Pod-
łopień w Gromadz­
ił kiej Radzie Narodo­

wej Tymbark, rolnicy (nastę­
puje : wymienienie.:. 4. ..nazwisk)
proszą uprzejmie o interwen­
cję i pomoc w udostępnieniu
swobodnego przejazdu i prze-
chodu drogą osiedlową łączą­
cą nas dojazdem do Tymbar­
ku, Gminnej Spółdzielni, pun­
ktem skupu, targowicą, skle­
pami itp. Droga ta figuruje w

mapach katastralnych i księ­
gach. wieczystych od 1874 r.

W okresie okupacji przywłasz­
czyli ją sobie sąsiedzi S. i J.F.
i od tego czasu nie dopusz­
czają do korzystania z niej.
Przejazd ten stale barykadu­
ją, zabijają palami, nawożą
kloaką. Zaznaczamy, że droga
ta, to jedyna możliwość połą­
czenia ze światem”.

Oto fragment listu, który
nadszedł do redakcji. W dal­
szym ciągu nasi koresponden­
ci pisali, że problemu nie mo­
gą rozwiązać żadne organy, m.

in. MO, Prezydium Gromadz­
kiej Rady Narodowej, Wydzia­
łu Geodezji Prezydium PRN.
Bezsilna jest także powołana
Komisja Pojednawcza.

Na miejscu okazało się, że
istotnie ta wąska droga sta­
nowi jedyną możliwość prze­
jazdu dla 6 gospodarstw. Na­
potkani mieszkańcy przedsta­
wiali swoje żale. Zarzucano
rodzinie F., że złośliwie utrud-

sąsiadowi
wilkiem
nia korzystanie z przejazdu.
Na spornej drodze dochodziło
do gorszących zajść, szczucia
psem, pobicia. Sprawa trafiła
do organów MO, Prokuratury,
ale tam ją umarzano.

Przewodniczący Społecznej
Komisji Pojednawczej — le­
ciwy, poważny gospodarz, z

wyraźną irytacją wyrażał się
o sprawie. Potwierdził słowa
skarżących się. „Droga ta na­
leży się im — powiedział. —

Figuruje w mapie katastral­
nej i służyła za przejazd od
niepamiętnych czasów. Rodzi­
ną F. kieruje złośliwość i wy­
jątkowa niechęć do dobrego
współżycia społecznego".

„Ojciec" gromady dodał, że
rodzina F. jest bardzo uciążli­
wa dla swych sąsiadów. Jej
członkowie prowadzą wlokące
się procesy sądowe, inicjują

bójki, awantury. Do zatargu
wykorzystują małoletnie dzieci.

Nie otrzymałem niestety u-

rzędowego zdania milicji o

całej sprawie. Posterunek w

Tymbarku kilkakrotnie pro­
wadził dochodzenia przeciw
członkom rodziny F. Niestety
Komenda Powiatowa MO w

Limanowej nie pozwoliła na

ich udostępnienie. Wniosłem z

tego, że rzecz ma niebagatel­
ne znaczenie, skoro jej tajem­
nic tak mocno strzegą w po­
wiecie. W prywatnej rozmo­
wie przedstawiciel MO w

Tymbarku podzielił zdanie
władz gromadzkich i skarżą­
cych się ludzi.

Na tle sprawy rodzi się re­
fleksja. Czy nie ma sposobu
na ukrócenie samowoli i awan-

turnictwa. Ludzie widząc nie­
moc władz tracą wiarę w

możliwość dochodzenia swych
praw. Daje to pole do popisu
pieniaczom i powoduje, że

sprawy, od wyników których
zależy spokojne życie obywa­
teli, ciągną się w sądach ca­
łymi latami. Wydaje się, że

większe zdecydowanie i ener­
giczne działanie kompeten­
tnych organów doprowadziło­
by do rozstrzygnięcia sporu.
Nie należy też rezygnować z

polubownego załatwienia spra­
wy. Komisja Społeczna powin­
na dołożyć wszelkich starań,
aby sąsiad sąsiadowi przestał
być wilkiem, (zs)

Nina była drugą z dziewcząt. Po­
znała Maigreta gdy stanął pod jed­
nym z filarów. Mężczyzna też go za­
uważył, ale jemu było wszystko jed­
no.

— Raz!... Dwa!... tra la la la...
Wszystko to trwało kwadrans. Było

tu chłodniej niż na dworze i Maigret
czuł, że nogi mu lodowacieją. Wresz­
cie grubasek otarł czoło i zamiast po­
żegnania rzucił jakieś przekleństwo
pod adresem całego zespołu.

— Do mnie? — z daleka zawołał
do Maigreta.

— Nie! Do...
Podeszła Nina, zażenowana, zasta­

nawiając się, czy ma podać komisa­
rzowi rękę.

— Mam dla pani ważną wiado­
mość.

— Nie tutaj. Nie wolno nam przyj­
mować gości w teatrze. Tylko wie­
czorem, bo to robi kasę...

Siedli przy stoliku w małym barze
w pobliżu teatru.

— Odnaleziono testament Couche-
ta. Cały majątek zapisał swoim trzem
żonom.

Spojrzała na niego ze zdumieniem,
nie domyślając się prawdy.

— Przede wszystkim swojej pierw­
szej żonie, mimo że wyszła ponownie
za mąż... Potem drugiej... No i pani...

Nie odrywała wzroku od Maigreta,
który przyglądał się jak źrenice jej
oczu najpierw się rozszerzają, potem
pokrywają się wilgotną mgłą.

A potem skryła twarz w dłoniach
i zaczęła płakać.

VIII. PIELĘGNIARZ
— On był chory na serce. I wie­

dział o ty m,

Nina popiła łyczek aperitifu koloru
rubinowego.

— Dlatego właśnie się oszczędzał.
Mówił, że dość się już napracował, że
teraz czas korzystać z życia.

— Wspominał czasem o śmierci?
— Nawet często. Ale nie... o takiej

śmierci! Miał na myśli swoje chore
serce.

Siedzieli w jednym z tych małych
barów, uczęszczanych tylko przez
stałych bywalców. Właściciel przy­
glądał się Maigretowi ukradkiem,
jak mieszczuchowi, który się kryje
z miłosną przygodą. Przy kontuarze
rozmawiano o popołudniowych wy­
ścigach.

— Bywał smutny?
— To trudno wytłumaczyć! On nie

był taki, jak inni. Chodziliśmy na

przykład do teatru, albo gdzie indziej.
Bawił się doskonale. I nagle, bez po­
wodu, mówił, głośno się śmiejąc:
„Ale pieskie życie, prawda, Ninette!”

— Synem interesował się?
— Nie.
— Wspominał o nim?
— Prawie wcale. Tylko kiedy przy­

chodził naciągać go na forsę.
— I co mówił?
— Wzdychał tylko: „Co za głu­

pek!...”
Maigret wyczuł to już uprzednio:

z tych czy innych względów Couchet
nie darzył syna uczuciem. Wydawa­
ło się nawet, że ten młody człowiek
budził w nim obrzydzenie. Do tego
stopnia, że nawet nie próbował wy­
ciągnąć go z błota! Przecież nigdy nie
prawił mu kazań. A pieniądze dawał,
żeby się go pozbyć, albo z litości.

— Panie starszy! Ile płacę?.
— Cztery. sześćdziesiąt.

Nina wyszła z knajpki razem z nim.
Przez chwilę stali na chodniku ulicy
Fontaine.

— Gdzie pani teraz mieszka?
— Ulica Lepie, pierwszy hotelik po

lewej. Nie zwróciłam nawet uwagi na

nazwę. Dość czysty...
— Kiedy będzie pani bogata, bę­

dzie pani mogła...
Uśmiechnęła się kwaśno.
— Pan dobrze wie, że nigdy nie bę­

dę bogata! Nie mam do tego głowy...
Najdziwniejsze, że i Maigret od­

niósł to samo wrażenie! Nina, nie
miała głowy, by się pewnego pięk­
nego dnia wzbogacić. Nie umiał po­
wiedzieć, dlaczego.

■— Odprowadzę panią do placu Pi-
galle, tam mam autobus.

Spacerowali wolno, on potężny,
przysadzisty, ona wątła w porówna­
niu z szerokimi barami swego towa­
rzysza.

— Gdyby pan wiedział, jak ciężko
mi być samej! Na szczęście mam

teatr, dwie próby dziennie, dopóki
nie przygotujemy nowej rewii.

Musiała stawiać dwa kroki na każ­
dy krok Maigreta, tak że nieomal bie­
gła. Na rogu ulicy Pigalle zatrzymała
się nagle, podczas gdy komisarz
zmarszczył brwi i wycedził przez
zęby:

— Kretyn!
Ale właściwie nic nie było widać.

Przed frontonem hotelu Pigalle zgro­
madziło się 'Ze czterdziestu gapiów.
Posterunkowy od progu usiłował roz­
proszyć tłum

I to było wszystko! Ale 'panował
jakiś szczególny nastrój, który na uli­
cy rodzi tylko wypadek.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Turysto zamknij oczy!
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Z redakcyjnej poczty

Za co im płacę?
W bloku, w którym mieszkam pojawili się malarze, aby

doprowadzić do porządku klatki schodowe. Nie jestem facho­
wcem, ale sposób wykonywania prac wzbudził moje wątpli­
wości. Nikt nie zadał sobie trudu usunięcia starej lamperii
olejnej, przed położeniem nowej warstwy farby. Szpachla
dotknęła jedynie tych miejsc, z których lakier uprzednio po-
odpadał. Po takim „szpachlowaniu” bez trudu można było
paznokciem usuwać dalsze płaty starej farby. Uznałem za

stosowne podzielić się swymi wątpliwościami z Administra­
cją Domów Mieszkalnych nr 5 (ul. Czarnowiejska 70). Uprzej­
ma pani, po wysłuchaniu uwag, poinformowała, że inspektor
techniczny nie dopatrzył się nieprawidłowości, a zresztą ma­
larze oświadczyli, iż za skrobanie ścian im nie płacą. Rozmowa
zakończyła sę obietnicą zbadania sprawy na miejscu. A tym­
czasem dziury w odrapanych ścianach zaklajstrowano gipsem,
przygotowując ściany do położenia farby olejnej. Nic to, że

pozostały pęknięcia, że nie wypełniono dokładnie szczelin wo­
kół niektórych framug drzwiowych. Zaklajstrowało się, teraz

się pomaluje a za kilka miesięcy ściany klatki schodowej
znów będą straszyć liszajami po odpadniętej farbie, bo prze­
cież farba na takim „podkładzie” nie będzie się trzymać.
Wiem z obserwacji, że w identyczny sposób odnawia się klat­
ki schodowe w innych blokach. I to mi się nie podoba. To
mnie denerwuje. Przecież na taką partacką robotę wydatkuje
się społeczne pieniądze, nasze pieniądze.

Mieszkaniec bloku przy ul. 18 Stycznia 84
(nazwisko i adres znane redakcji)

Wojewódzki Szpital dla Nerwowo 1 Psychicznie Cho­
rych w Krakowie, OGŁASZA PRZETARG NIEOGRA­
NICZONY na wykonanie robót remontowych:

1) pawilonu 5 B,
2) pawilonu 1 B,
3) budynku administracyjnego,
4) budynku portierni,
5) budynku obory w gospodarstwie rolnym,
6) trzech kotłów centralnego ogrzewania typu

„Tischbein”,
7) kanalizacji ściekowej zewnętrznej,
8) dachów na pawilonach i budynkach szpitalnych.
Oferty należy składać w podwójnych zalakowanych

kopertach z napisem „przetarg” do dnia 19 sierpnia
1972 r.

Podkładki, z opisem robót, można uzyskać w Dziale

Technicznym, gdzie też można zapoznać się z doku­
mentacją 1 warunkami miejscowymi wykonywania
robót, w godz. 7—15.

Do przetargu zaprasza się firmy państwowe, spół­
dzielcze 1 prywatne.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 22 sierpnia
1972 r. — Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe­
renta, bez względu na wysokość oferowanych cen lub
unieważnienia przetargu bez obowiązku podania przy-

K-7775

Studenci-płetwonurkowie
w akwenie Adriatyku

O Studenckim Klubie Płe­
twonurków „Krab", działają­
cym przy RU ZSP AGH pisa­
liśmy już na naszej kolumnie
kilka miesięcy temu. Wtedy to,
kierownik klubu, Adam Pala-
szewski udzielając nam wy­
wiadu opowiadał o porażkach
i sukcesach swoich podopiecz­
nych, którzy ukochali wodę i

chcieliby jak najwięcej czasu

wolnego od zajęć na uczelni
poświęcić pływaniu, ściślej —

nurkowaniu... gdyby nie trud­
ności na jakie wciąż napotyka­
li. Mówił o ambicjach zespo­
łu, o nawiązaniu owocnej
współpracy z krakowskim od­
działem PAN, z muzeum Wydz.
Biologii na Uniwersytecie Ja­
giellońskim. O tym. jak mgr
Wacław Kochan i mgr Barba­
ra Wabili, pracownicy tych
placówek żywo zainteresowali
się pracą badawczą płetwonur­
ków, wykorzystując nawet ich
„zdobycze" z akwenów mor­
skich i jezior do powiększenia
zbiorów muzealnych Kierow­
nik roztaczał przed nami wizję
podróży do innych krajów, któ­
rych celem byłaby penetracja
mórz. To ostatnie marzenie
wydawało się jednak niereal­
ne: brak odpowiedniego sprzę­
tu, aparatury, funduszy nie po­
zwolił „poważnie" myśleć o ta­
kiej wyprawie.

Ale młodość cechuje upór i

zapał. Studenci dopięli więc
swego. Doprowadzili do... zor­
ganizowania wymarzonej wy­
prawy. Pomogły im urealnić
plany: BPiT „Almatur", Rada
Naczelna i Rada Okręgowa
Zrzeszenia Studentów Pol­
skich. Z pomocą przyszły kra­
kowskie zakłady pracy i in­
stytucje, umożliwiając wypo­
życzenie sprzętu, gwarantując
żywność „na drogę". To właś­
nie dzięki zrozumieniu i po­
parciu tych jednostek 15 sierp­
nia br. 17-osobowa grupa
dziewcząt i chłopców, pod kie­
runkiem Jerzego Grotowskie­
go, słuchacza AGH, uda się .w

podróż do Jugosławii. Młodzi
bowiem za cel wyznaczyli so­
bie tym razem badanie fauny
i flory Adriatyku. Podmorskie
„zdobycze" obiecali zaś prze­
kazać uniwersyteckiemu mu­
zeum.

Studenci, wśród których
znajduje się aż 5 dziewcząt,
przeszli „szkolenie bojowe".
Warto dodać, iż 3 uczestników

wyprawy zdobyło stopień in­
struktora. Należy tylko życzyć
młodym, którzy na głębokości
60 m szukać będą skarbów Po­
sejdona, aby wyprawa się u-

dała. Sukces na pewno otworzy
drogę do dalszej penetracji
mórz i oceanów, o której prze­
cież tak bardzo marzą.

(tb)

„Biała niedziela" dla rolników
Ubiegła niedziela była nad wyraz pracowita dla podgórskiej

służby zdrowia. 14 lekarzy internistów, stomatologów, pediatrów
oraz pielęgniarek, wyjechało do wsi Złota, pow Brzesko, by tam
— w odpowiedzi na apel organizacji partyjnej Wydz; Zdrowia
i Opieki Społecznej Prez. DRŃ przyjścia z pomocą rolnikom za­
jętym akcją żniwną — przebadać i udzielić pomocy lekarskiej
miejscowej ludności.

O potrzebie tego rodzaju akcji, szczególnie w dniach bardzo
trudnych dla rolników, świadczy najlepiej fakt, że do przyjezd­
nych lekarzy zgłosiło się aż... 270 osób.

Apelujemy więc do innych Wydziałów Zdrowia, by w ramach
„białych niedziel” i one podejmowały podobne akcje, (tb)

CO,GDZIE
KIEDY ?

ŚRODA

9
SIERPNIA

Juliana

SŁOWACKIEGO (pl. Ducha 1);
Bryll: Janosik, czyli na szkle ma­
lowane - 19.15. GROTESKA (Skar­
bowa 2): Swirszczyńska: Jak słoń­
ce spadło z nieba — 17.

KINA

APOLLO: Mayerling (fr. -ang. 14

lat) — 15.30, 18, 20.30. DOM ŻOŁ­
NIERZA: Walka o Rzym (rum. 14

lat) — 15. KIJÓW: Smak zemsty
(hiszp.-wł. 16 lat) — 16.30, 19.30.
KULTURA: Droga Brigitte (USA.

Ze jak tu zamknąć oczy skoro pod
dworcem PKP właśnie czyha na

każdego cała masa pułapek. Choćby
na takim skrzyżowaniu ułicy Lubicz, Bo­
haterów Westerplatte, Basztowej. Więc nic
dziwnego, że turyści oczu nie zamykają i z

podziwem niezwyczajnym dla naszego kra­
kowskiego bałaganiarstwa oglądają owoco­
we kramy zamykające przejście na dwo­
rzec.

ospodarz tych kramów myśli sobie
zapewne, że za kioskiem wszystko

można, byle od frontu było porząd­
nie. Dlatego też sterty skrzynek i różnego
rodzaju opakowań zdobią miejsce bądź co

bądź zatłoczone, i handlowe, i komunika­
cyjne — bo też to centrum przecie. Ale co

tam porządek, grunt, że handel dobrze
idzie. Bałaganem nie łatwo turystę prze­
straszyć, co najwyżej pokiwa głową z poli­
towaniem.

co dalej może podziwiać szanowny
turysta? Bawiąc się w przewodnika
zaryzykuję opis: Tu proszę szanow­

nej wycieczki — Barbakan. Wszyscy wie­
dzą kto on zacz. A obok proszę wycieczki
śmietniki. Bardzo porządnie ustawione,
czyściutkie. Co? Ze się szanownej wyciecz­
ce nie podoba? A gdzież waszym zdaniem
znalazłoby się dla nich bardziej wymarzo­
ne miejsce?

Fot. W. Klag

„Najpiękniejsza”
w Teatrze Muzycznym

Miejski Teatr Muzyczny roz­
poczyna po przerwie urlopowej
działalność operetką „Naj­
piękniejsza" z muzyką M. Li-

dy. To barwne i nad wyraz za­
bawne widowisko prezentowa­
ne będzie publiczności od
czwartku 10. VIII. godz. 19.15.

Na scenie operowej w Tea­
trze Słowackiego w niedziele
wystawiona będzie „Halka"
(godz. 14.00), a w poniedziałek
— „Madama Butterfly" G.
Pucciniego o godz. 19.15.

„Gromada” zaprasza
Na organizowane wycieczki 3

i 4-dniowe, kombinowane do
Zielonej Góry połączone z 1- i

2-dniowymi wyjazdami na teren

Niemieckiej Republiki Demokra­
tycznej — do Berlina i 3-dniowc
z . wyjazdem do Drezna.

Wycieczki będą organizowane
w miesiącach: wrześniu, paź­
dzierniku i listopadzie.

W programie 2-dniowy pobyt
w Berlinie lub 1-dniowy w

Dreźnie z noclegami po stronie
polskiej. Zwiedzanie obiektów

historycznych i muzealnych na

terenie miasta.

Dla uczestników przewidziane
są nast. świadczenia: 3 noclegi
w Polsce, 2 obiady. 3 kolacje i
3 śniadania, pilot i przejazd au­
tokarem 51- lub 32-osobowym.

Do wyjazdu uprawnione są
osoby posiadające adnotację w

dow. osob. uprawniającą do
przekroczenia granicy, którą za­
łatwiają terenowe organa MO.

Koszt 4-dniowe,i wycieczki z

Krakowa — 800 zł + wymiana.
Koszt 3-dniowej wycieczki z

Krakowa — 700 zł -f- wymiana.

14 lat) — 18. 20.15. MASKOTKA:
Film o miłości (węg. 16 lat) — 15.30

17,45, Landru (fr. 18 lat) — 20. MI­
KRO: Profesor zbrodni (węg. 14

lat) —• 18, 20. MŁODA GWARDIA:

Agent nr 1 (poi. 14 lat) — 14.45,
17, 19.15. SZTUKA: Pożądanie zwa­
ne Ańada (czes. 18 lat) — 10.15,
12.30, 15.45, 18, 20.15. TĘCZA: Ósmy
(bułg. 16 lat) — 17, 19. UCIECHA'
150 na godzinę (poi. 11 lat) — 10.

12.15, Dzieciństwo, powołanie i

pierwsze przeżycia Giacomo Casa-

novy z Wenecji (wł. 16 lat) — 15.30.

18, 20.30. UGÓREK: Boom (ang. 16_
lat) — 17, 19. WANDA: Słoń w in­
dyjskiej dżungli (radź. 11 lat) —

10, 12, Śledztwo w sprawie obywa­
tela poza wszelkim podejrzeniem
(wł. 18 lat) — 15.45, 18. 20.15. WI­
SŁA: Hajducy kpt. Angela (rum.
14 lat) — 11 . 16, Człowiek w pięk­
nym krawacie (fr. 16 lat) — 18.
20. WOLNOŚĆ: Umrzeć z miłości

(fr. 16 lat) - 15.45, 13, 20.13.

WRZOS; Gott mit uns (jug. 16 lat)
— 15.45, 18, 20. ZUCH: nieczynne.
KDF ZWIĄZKOWIEC: Isadora

(ang. 16 lat) — 15.30. 18, 20.30

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT D. SALA: Człowiek or­
kiestra (fr. 14 lat) — 15.45, 18, 20.15.
ŚWIT M. SALA: Czyż nie dobija
się koni (USA, 16 lat). - 15, 17.3,0,
20. ŚWIATOWID D. SALA: Zielo­
ne smugi (radź. 11 lat) — 15.45, 18,
20.15. ŚWIATOWID M. SALA!

Rzeczpospolita babska (poi. 14 lat)
— 15, 17.15, 19.30.

WIELICZKA — Górnik: Kardio­
gram.

SKAWINA — Junak: Powrót re­

Z wizytą
Interesuje ich wszystko —

przeszłość, teraźniejszość i

przyszłość kraju, do którego
przybyli z 3-tygodniową wizy­
tą. Przede wszystkim zaś pro­
blematyka gospodarcza, so­
cjalna, kulturalna. Chłonni
wiedzy o Polsce zwiedzają z

zapałem miasta i wioski, in­
teresują się pracą ludzi w du­
żych i małych zakładach; cie­
szą ich spotkania z wybitnymi
ludźmi, młodzieżą. Byli już w

Warszawie, która wywarła na

nich ogromne wrażenie.
Młodzi ludzie, delegowani

przez Centrum Współpracy
Kulturalnej i Gospodarczej Re­
publiki Francuskiej, pod opie­
ką Biura Zagranicznej Tury­
styki Młodzieżowej „Juven-
tur“ zwiedzili najpiękniejsze
zabytki Krakowa, odwiedzili

przyjaźni
liczne zakłady pracy. Wczoraj
zaś uczestniczyli w spotkaniu
z gospodarzami naszego mia­
sta — z-cą przew. Prez. RN m.

Krakowa J. Jaworskim i kier.
Wydz. Kultury Prez. RN M.
Fitą. Podczas spotkania, które
upłynęło, w miłej atmosferze,
goście żywo interesowali się
rozwojem Krakowa, działal­
nością organizacji młodzieżo­
wych oraz problematyką szkol­
nictwa wyższego. Bo wiado­
mości, które wyniosą od nas

zostaną przez nich przekazane
w ośrodkach francuskich. A
tyąrto dodać, żę celem wizyty

jest, nawiązanie bliższych kon­
taktów z młodzieżą polską.

Pfzed francuskimi gośćmi
zostało jeszcze zwiedzanie
Wrocławia, Katowic. Poznania
i Torunia (tb)

Wszystkie dzieci sq nasze

Akademia Medyczna w Krakowie — OGŁASZA
PRZETARG NIEOGRANICZONY na wykonanie:

1) robót malarskich w Instytucie Neurologii
i Neurochirurgii Akademii Medycznej w Kra­
kowie przy ul. Botanicznej 3, Oddział I — ter­
min rozpoczęcia prac natychmiast,

2) robót malarskich w Zakładzie Chemii Nieorga­
nicznej AM przy ul. Olszewskiego 2

3) robót malarskich w Zakładzie Histolągii AM

przy ul. Kopernika 7

4) robót stolarskich w Domu Studenckim AM

przy ul. Racławickiej 9 a.

Do przetargu zaprasza się przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielnie pracy, rzemieślnicze Spółdziel­
nie zaopatrzenia i zbytu oraz osoby prywafne.

Oferty, z napisem „przetarg”, należy składać

w Dziale Technicznym AM przy ul. Kopernika 17,
do dnia 19 sierpnia 1972 r., gdzie też w dniu 22

sierpnia 1972 r., nastąpi komisyjne Ich otwajtie.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru orerenta,
zmniejszenia lub zwiększenia zakresu roi ■t, jak
również unieważnienia przetargu bez obowiązku po­
dania przyczyn. ». K-7330

Krakowska Spółdzielnia Pracy Stolarzy i Bedna­
rzy — w Krakowie, ul. Ordona nr 8 — OGŁASZA
PRZETARG na wykonanie instalacji odpylającej
przy szlifierkach w zakładzie produkcyjnym
w Krakowie.

Termin wykonania: do 30 września 1972 r.

Dokumentacja znajduje się do wglądu w biurze

Spółdzielni w Krakowie, ul. Ordona 8.

Oferty w zalakowanych kopertach, z napisem —

„przetarg”, należy składać do dnia 17 sierpnia
1972 roku.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 18

sierpnia 1972 r., o godz. 9, w biurze Spółdzielni.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa

państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta

lub unieważnienia przetargu bez obowiązku poda­
nia przyczyn. K-7794

Kółko Rolnicze — Międzykólkowa Baza Maszyno­
wa w Pawęzowie, powiat Tarnów — ogłasza, że

w dniu 21 sierpnia 1972 r. — SPRZEDA W DRODZE
PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO samochód

„Zis — 150”.
Cena wywoławcza wynosi 25.000 zł.

Pojazd można oglądać w dni powszednie, w go­
dzinach 8—15. na placu Bazy, — Przystępujący do

przetargu winni wpłacić w kasie KRMBM wadium
w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, najpóź­
niej w przeddzień przetargu.

Wojewódzka Spółdzielnia Transportu Wiejskiego
w Krakowie, Oddział w Suchej Beskidzkiej, z sie­
dzibą w Makowie Podhalańskim, ul. Wolności 6 —

Ogłasza. że W DRODZE II PRZETARGU NIE­
OGRANICZONEGO sprzeda samochód marki „Ny­
sa”, typ soi.

Cena wywoławcza wynosi 8.610 zł.

Przetarg odbędzie się dnia 22 sierpnia 1972 roku,
o godzinie 8, na terenie zajezdni pojazdów Od­
działu WSTW.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić wa­
dium w wysokości 10 proc, ceny wywolawcz.ej,
najpóźniej w przeddzień przetargu, w kasie WSTW.

Samochód można oglądać codziennie w godzinach
8—10, na terenie zajezdni Oddziału.

CYNKOWANIE OGNIOWE
segmentów skraplaczy
do agregatów chłodniczych

w Ilości około 450.000 sztuk

ZLECĄ
ZAKŁADY MECHANICZNE

„PONAR•TARNÓW”
W TARNOWIE,
ul. KOCHANOWSKIEGO 30.

Realizacja sukcesywna na przestrzeń!
1973 r. ♦ Przewiduje się. że takie same

ilości będą do wykonania również w 1974
i 1975 roku ♦ Zgłoszenia zainteresowa­
nych przedsiębiorstw przyjmuje oraz

bliższych informacji udziela Dział
Kooperacji I Importu ZMPT w Tarno­
wie, ul. Kochanowskiego 30, telefon 6001,

wewnętrzny 248.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

wolwerowca. Hutnik: Panna mło­
da w żałobie.

ZIELONKI — Krakowianka >

Czarownice.

PAWILON ROZRYWKOWY (Park
Jordana) — 10 do 21.

ZOO (Las Wolski) — codziennie
od godz. 9 do 19.30.

WTSSWY

WAWEL: (9—14 .15). SUKIENNI­
CE: (10—15). SZOŁAYSKICH: p).
Szczepański 9 (10—15): DOM MA­
TEJKI: Floriańska 41 (10—15). NO­
WY GMACH: al. 3 Maja 1 (12—18)
HISTORYCZNE: Jana 12 (11—13).
Rynek Gł. 35 (11—18), Szpitalna 21

(9—- 15), Franciszkańska 4 (9—15).
WIEŻA - RATUSZOWA: (8-14.30).
ARCHEOLOGICZNE: Poselska 3 -

nieczynne. PRZYRODNICZE: Sław;
kowska 17 (10—13). MUZEUM LE­
NINA: Topolowa 5 (9—17), Kr. Ja-

d*yigi, 41 — nieczynne. KTF: Boh:

Stalingradu 13 (9—21). PAWILON
WYSTAWOWY pl. Szczepański 3

(11—18). - PAŁAC SZTUKI: .pl.
Szczepański 4 (11—18). MUZEUM

LOTNICTWA: Czyżyriy (10—14).
ETNOGRAFICZNE: pl. Wolnica 1

(11—15). PODZIEMIA KOŚCIO­
ŁA św. WOJCIECHA:. (12—15).
MUZ' ML. POLSKI: .Tetmajera 28

(11—14). JAMA MICHALIKA: Me­
taloplastyką Mariana Kruczka.
KOPALNIA SOLI: Wieliczka (8—18)
PIESKOWA SKAŁA (10—16).

Jeszcze jedna książeczka mieszkaniowa
Otrzymała ją WANDA KOŁODZIEJCZYK, wychowanka

Domu Dziecka nr 5 w Krakowie. Fundatorem jest zespół
„Lajkonik”, nad którym patronat sprawuje Zarząd Uczel­
niany ZMS AGH.

Uroczystość odbyła się w Szkole nr 100 na osiedlu Bieńczy-
ce w Nowej Hucie. Aktu wręczenia cennej książeczki dokonał
wiceprzewodniczący ZU ZMS Krzysztof Cielenkiewicz. Ży­
czył on wzruszonej W. Kołodziejczyk wiele szczęścia w no­
wym mieszkaniu i zapewnił o opiece jaką będzie otaczał ją
nadal zespół „Lajkonik” i zetemesowcy z Akademii Górniczo-
Hutniczej.

Podczas uroczystości zespól „Lajkonik” zaprezentował swój
bardzo ciekawy program. Obecni oglądali go więc z dużym
zainteresowaniem, a każde pojawienie się Jana Frasika i Je­
rzego Stryjskiego wywoływało burzę oklasków.

Opieka nad wychowankami domów dziecka, ułatwianie
tym młodym ludziom rozpoczynanego samodzielnego życia, to

niezwykle cenna inicjatywa. Dlatego też wszystkim członkom
zespołu należą się słowa uznania. (Sn)

Wszystkim, którzy okazali nam pomoc i współ­
czucie oraz uczestniczyli w pogrzebie mego Męża

WOJCIECHA
BODZKA

a szczególnie Dyrektorowi Zakładu Doświad­
czalnego Żywieckiej Fabryki Maszyn — mgr

inż. Stanisławowi Gawlińskiemu za okazaną
memu Mężowi troskę w ciężkiej chorobie —

Głównemu Księgowemu Józefowi Kapuście, Ra­
dzie Zakładowej i jej Przewodniczącemu Krzy­
sztofowi Studenckiemu za pomoc w zorganizo­
waniu pogrzebu, Straży Przemysłowej i Zało­
dze Fabryki Maszyn w Żywcu, Sztabowi Woj­
skowemu, Pracownikom WSS „Społem” oraz

Krewnym, Przyjaciołom i Znajomym — składam

serdeczne podziękowanie .

ŻONA z DZIEĆMI

Krakowskie Zakłady Elektroniczne „TELPOD” —

w Krakowie, ul. Lipowa 4 — zatrudnią natychmiast:
Ślusarzy narzędziowych, SZLIFIERZY, FREZE­
RÓW i TOKARZY. — Zgłoszenia przyjmuje Dział

Kadr 1 Szkolenia, w godzinach 7.15—15.

Krakowskie Zakłady Kamienia Budowlanego w Krze­
szowicach, ul. Krakowska 212, przyjmą 10 ROBOT­
NIKÓW N1EKWAL1FIKOWANYCH, z rejonu Krze­
szowic, do produkcji tynków I grysów budowlanych.

Praca w systemie akordowym. Deputat węglowy.
Zgłoszenia w Dziale Kadr Telefon: Krzeszowice 29.

Wydział Finansowy Prez. MRN w Zakopanem za­
trudni natychmiast:
— ST. REWIDENTA d/s finansowo-księgowych,
— INSPEKTORÓW Wydziału Finansowego z wyna­

grodzeniem miesięcznym do 3000 zł, w zależności

od posiadanych kwalifikacji zawodowych.

Miejskie Przedsiębiorstwo Remontowo • Budowlane

Nr 3 — w Krakowie, ul. Dobrego Pasterza 118 — za­
trudni natychmiast na dobrych warunkach:

9 MURARZY, PARKIECIARZA, 3 DEKARZY-BLA-

CHARZY — wymagane wykształcenie podstawowe
i praktyka (praca w akordzie). TECHNIKA BUDOW­
LANEGO na stanowisko majstra budowy, wymaga­
ne wykształcenie średnie techniczne i praktyka,
oraz INŻYNIERA lub TECHNIKA BUDOWLANEGO

na stanowisko kierownika robót, wymagane wy­
kształcenie wyższe lub średnie techniczne i praktyka.

Zgłoszenia w siedzibie Dyrekcji, tel. 390-96 I 353-30.

Dojazd autobusem linii 132 z Dworca przy ul.

Prądnickiej lub 128 z Ronda

Krakowskie Zakłady Przemyślu Gumowego „Stomil”
zatrudnią pracowników o niżej wymienionych spe­
cjalnościach:

— PRACOWNIKA Z WYŻSZYM WYKSZTAŁCE­
NIEM TECHNICZNYM na stanowisko Kie­
rownika Ochrony P. Poż., .

— 15 Ślusarzy,
— 2 MURARZY,
— 2 STOLARZY,
— SZKLARZA,

7RPAIAR7A
— 30 PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH DO PRO­

DUKCJI.
Świadczenia dodatkowe: deputat węglowy, dodatek

za wysługę lat.
Zakład posiada na miejscu stołówkę.
Warunki pracy 1 płacy zgodnie z Układem Zbioro­

wym Pracy w przemyśle chemicznym — do omó­
wienia na miejscu w Dziale Kadr l Szkolenia. Kra­
ków ul Rzeźnicza 22.

.
_______ __ __________

:----------- ——- ---- -—-------------------------

'

Przedsiębiorstwo Przemysłowe Budowy Huty im.

Lenina — zatrudni natychmiast przy Budowie Hu­
ty im. Lenina oraz przy budowie Huty Katowice”

INŻYNIERA BUDOWLANEGp fią stanowisku kie­
rownika Działu Kosztorysowania i Rozliczeń

w Dyrekcji Budowy Huty ..Katowice” oraz pra­
cowników fizycznych I .umysłowych, w zawoczie:

MURARZA, TYNKARZA, BETONIARZA, CIĘSLI,
STOLARZA. SZKLARZA, DEKARZA, BLACHA­
RZA, SPAWACZY elektryczno-gazowych, ELEK­
TROMONTERÓW, MONTERÓW Instalacji sanitar­
nej i termicznej, OPERATORÓW koparek, spycha­
rek, ładowarek, sprężarek, POMOCNIKÓW opera­
torów, MECHANIKÓW samochodowych I ciągni­
kowych, BLACHARZY, ELEKTRYKÓW, LAKIER­
NIKÓW samochodowych, KIEROWCÓW Z I 1 II

kat. prawa jazdy, KIEROWCÓW ciągników, TOKA­
RZY, Ślusarzy konstrukcyjnych remontu sprzę­
tu ciężkiego i średniego, KOWAJLI, MALARZY

konstrukcji stalowych, ŁADOWACZY, KOPACZY’

TOROWYCH, INTROLIGATORÓW, ABSOI WEN-
TÓW szkól zawodowych, ROBOTNIKÓW niekwali-

fikowanyrh (pomoc kuchenną I sprzątaczki z tere­
nu Nowej Huty lub m. Krakowa) oraz KIEROW­
NIKA Sekcji Wykończeniowej Biura Projektów,
STARSZYCH KSIĘGOWYCH - rewidentów.

Przedsiębiorstwo zapewnia warunki pracy 1 płacy
zgodnie z Układem Zbiorowym Pracy w budow­
nictwie. odpowiednie warunki socjalno-bytowe —

(hotele, stołówki, opieka lekarska) — oraz możli­
wość zdobycia zawodu lub podnoszenia kwalifikacji.

Do podjęcia pracy należy zgłaszać się z dowo­
dem osobistym, książeczką wojskową 1 legitymacją
ubezpieczeniową, ostatnim świadectwem szkolnym
i świadectwem zawodowym.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia i Plac

Przedsiębiorstwa Przemysłowego Budowy Hu.y im.

Lenina, w godzinach 7—15. telefon nr 428-74.

Dojazd spod Dworca Głównego w Krakowie —

tramwajem nr 4 do przedostatniego przystanku
przed Walcownią.

RADIO—-Z
Am

CHIRURGICZNY: Wrocławska 3.

LARYNGOLOGICZNY: Wrocław­
ska 3. UROLOGICZNY: Prądnicka
35. OKULISTYCZNY: Kopernika
38. CHIRURGIA DZIEC.: Proko-

cim. INFORMATOR SŁ. ZDRO­
WIA: 371-11. TELEFON ZAUFA­
NIA: 377-55 (godz. 17—22).

POGOTOWIE

Siemiradzkiego
zachorowania i

Podgórze

1, wypadki 09

przewozy 380-50

625-50, 657-57

Grzegórzki
Nowa Huta

209-01, 295-77

422-22 . 417 -70

APTEKI

Szczepańska 1, Długa 88, Dzier­
żyńskiego 36 (tlen), Prokocim —

Kolejowa, osiedle Wieczysta, N.

Huta — A . Struga 36 (tlen), os.

Kazimierzowskie bl. 30 .

PROGRAM I

5.00 Wiad. 5.05 Rozmait. Roln. 5 .35
Poradnik rolnika. 5.50 Gimn. 6.0'J
Wiad. 6.05 Ze wsi I o wsi. 6 .30 Pio­
senka dnia. 6 .34 Co dzień niesie.
6.42 Muz. 7.00 Wiad. 7.30 Ranek w

Polsce. 7.50 Radzimy posłuchać.
8.00 Wiad. 8.21 Co słychać w świę­
cie. 8 .30 Koncert życzeń. 8.45 Pro­
ponujemy, informujemy. 9.00 Muz.
10.00 Wiad. 10.05 „Dysk Olimpij­
ski” - ode. 7 . 10.25 Koncert. 11.00
Muz. 11 .45 Publicystyka międzyna­
rodowa. 11.55 Kom. o st. wód. 12 .05
Z kraju i ze świata. 12.25 Śląskie
Orkiestry Dęte. 12 .45 Rolniczy kwa­
drans. 13.00 Z komp. teki E. Czer­
nego. 13.^0 Muz. 13.40 Więcej, le­
piej. taniej. 14 .00 Rep. lit. 14-. 20

Kompozytor tyg. - L. v. Beetho-

yen: VII Symf. A-dur. 15.00 Wiad.
15.05 Radioferie na szlaku letniej
przygody. 16.00 Wiad. 16.05 Alfa
i Omega. 16.30 Popołudnie z mło­
dością. 17.15, 17.45, 18.15 Transni.

międzynarod. spotkania w l.a. Fran­
cja — Polska. 18.40 Muz. i Aktualn.
19.15 D. c . meczu Francja — Pol­
ska. 19.25 Kupić nie kupić — po­
słuchać warto. 19.40 Melodie. 20.90
Wiad. 20.45 Kronika sport. 21.00

Naukowcy rolnikom. 21.25 O wy­
chowaniu. 21 .35 Kalejdoskop kult.
22.05 Koncert chopinowski. 22.40

Przeboje. 23.00 Wiad. 23.10 Kore-

i spond. zagr. 23.15 Po raz pierwszy
na antenie. 24.00 Wiad. 0 .05—3.00
Tr. z Łodzi.

PROGRAM II

5.30 Wiad. 5.40 Aud. dla wsi. 5.50
Muz. 6 .10 Kalendarz Radiowy. 6.15
27 lekcja jęz. niem. 6 .30 Wiad. 6.35
Muz. i Aktualności. 7 .00 Progn.
pog. 7.01 Tr. z Rzeszowa. 7.15
Gimn. -7 .30 Wiad. 7 .50 Muz. 8.25

Progn. pog. 8.30 Wiad. 8 .35 „M.^j
dom, moje osiedle”. 8.50—15.00 —

Przerwa w emisji. 15.00 K. Dan-

czowska — skrzypce i E. Stefań-

ska-Łukowicz — klawesyn, grają
sonaty J. S . Bacha. 15.25 Wielcy
wykonawcy* 15.40 Muz. chóralna

XX w. 16.00 Wiad. 16.05 Tr. z Rze­
szowa. 17.00 „Technika, racjonali­
zacja i humaniści”. 17.15 Koncert

rozrywk. 17 .55 Kwadrans akad.

18.10 Dziennik krak. 18.20 Sonda.

19.00 Echa dnia. 19.15 Poszukiwanie

superciężkich. 19.31 „Jak ryby” —

słuch. 20.03 Muz. 20.31 Kompozy­
torzy X Muzy. 21 .36 Mikrokabaret

Barbary Kraftówny. 22.00 Z kraju
i ze świata. 22.30 Wiad. sport. 22 .33

Komp. tyg. — L. v . Beethoven.

23.15 Między nauką a życiem. 23.50

Wiad. 24.00 Hymn.

Na UKF 68,75 MHz — z Kr. (lok.)
16.06 Uderzenie mocne, lekkie 1

przyjemne. 16.25 „Rzecz o Ignacym
Domeyce” — fel. 16.40 Utwory ka­
meralne.

PROGRAM 1

Godzina — 8 .10 Wakacyjny kurs

fizyki dla nauczycieli (Kr.). 9.10—
10.00 Przerwa. 10.00 Kobieta w bie­
li — film. 10.50—16.40 Przerwa. 16.40

Program dnia. 16.45 Dziennik. 16.53
Teleferie. 17 .30 Sprawozd. z mię-
dzypaństw. spotkania w lekkiej
atletyce Polska — Francja. 19.00
Kronika (Kr.). 19.20 Dobranoc. 19.30
Dziennik. 20.05 Kobieta w bieli —

film. 20.55 PKF, 21.05 Światowid.
21.35 Jan Sebastian Bach — Kan­
tata BWV 201 — Spór Febusa 7.

Panem. 22.25 Dziennik. 22 .45 Wspo­
mnienia olimpijskie. 23.15 Program
na czwartek.

Lato Artystyczne 72
W ramach Lata Artystycznego

1972 w Krakowskim Domu

Kultury Kraków, Rynek Gł.
27 dnia 10 sierpnia 1972 r. o

godz. 20-tej „TRIO BAROKO­
WE” w programie muzyka pol­
ska i francuska.

Dnia 15 sierpnia godz. 20-ta.
operomontaż St. Moniuszki
„VERBUM MOBILE”. . Udział
biorą: T. Vessely, St. Lachowicz,
J. Lachowski, K. Lehnert, E.
Skielska, A. Mroczek..

PROGRAM II

Godzina — 13.25 Program dnia.
18.30 Z prasy naukowo-techn. 18.40
Pollena — poradnik kosmetyczny
13.45 Pól godziny dla ambitnych
19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.i j
Pułapka miłości. 21.25 24 godziny.
21.35 Z pogranicza techniki I sztu­
ki. 22 .05 Studio 63 Opowieści mo­
jej żony. 22 .20 Program na czwar­
tek.

Za zmiany wprowadzone w ostat­
niej chwili w programie kin, tea­
trów, radia I TV, Redakcja nie bie-

rze odpowiedzialności.

WYPADKI
I KRAKSY

■ Na skrzyżowaniu ul. Stra­
szewskiego i pl. Na Grr blach

zderzyły się 2 samochody ,ny­
sa” i „volkswagen”. Kierowca

„volkswagena” Je zy Florek
zam. ul. Floriańska 55 doznał
stłuczenia głowy. ■ Na ul. Kla­
sztornej wywrócił się ciągnik
„ursus”. Kierowca „ursusa” Ta­
deusz Kwiatkowski zam. os .

Złota Jesień 11 doznał ogólnych
potłuczeń, urazu kolans sta­
wu skokowego. ■ Na ul. Bro­
nowickiej tramwaj linii „4”
potrącił Jana Górskiego lat 21

zam. os. Jagiellońskie 21 który
doznał ogólnych potłuczeń.
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